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Hjwracajjts się kręgle. | Dymisja ministra reform]/ rolnej.
Kręgiel jest od tego, by sie wywracaj. Oracz 

w tym celu używ a kuliy im zręczniejszy, tern w ię­
cej kręgli obali. Kręgiel, niezaczepiony przez ni­
kogo, stoi sobie spokojnie na kręgielni; jest przed­
miotem do pewnego stopnia pożytecznym, powa­
żnym.

Nie da się tego powiedzieć o w szystkich na­
szych ministrach. P rzy  sposobności dyskusji bud' 
żetowej jeden po drugim naw et nie bardzo atako­
w any opozycyjnemi kuiami — w yw raca się, 
z mniejszym niż kręgiel W dziękiem, lecz za to 
bardziej groteskowo. Po P. Zamoyskim p. W yga- 
nowski, po p. W yganowskim  p. Miklaszewski. P  
Hubner rów nież nie w yszedt bez szwanku. Na 
tern tle ciemnem — ,ho spraw a obok komicznej 
ma stronę bardzo poważną i smutną, tem jaśniej 
występują sukcesy pp. W ładysław a Grabskiego 
i Sikorskiego, zarówno rzeczowe jak retoryczne, 
szkoda tylko, że dość odosobnione w  tym ale do­
branym, fałszującym zespole.

Poszczególni ministrowie przechodzili przez 
próbę ognia opinji publicznej. Okazało się, że nie 
są w  stanie utrzym ać się na nogach. I tu możemy 
zaobserw ow ać dodatni w pływ  jawności parlam en­
tarnej, objaw, że opinia u nas mimo w szystko doj­
rzewa. W jej podmuchu plewa szybko oodzieia się 
od ziarna.

P rzedw akacyjny tedy egzamin panów minis­
trów  w ypadł fatainie. P . Zamoyski od daWna jest 
gruntownie skompromitowany i zblam owany. P. 
W yganowski niewiele pozostaje za  nim w tyle, 
P. M iklaszewski ośmieszył się nader intenzywnie 
swoimi historycznym i wywodam i i rozważaniami 
na tem at — Esterki.

Zasługi premjera Grabskiego — przedewszys- 
tkiem na polu sanacji skarbu — a z pozostałych 
jego pracowników przedew szystkiem  gen. Sikor- 
sk go — są bardzo wielkie i ogólnie uznane, nie 
n ogą  jednakowoż zak ry ć  błędów całości, któTe 
co rychlej muszą być usunięte.

Jakie społeczeństwo, taki sejm; laki sejm tak? 
rząd. Seun, pozbawiony większości, nie może zdo­
być się na utworzenie zharmonizowanego, jedno­
licie i skutecznie w e w szystkich kierunkach dzia­
łającego rządu. Społeczeństwo, pogrążone w  apa­
tii z powodu trosk materialnych, zw iązanych z sa- 
nacyjnem przesileniem, dotąd nie zdobyło się na 
wstrzyknięcie świeżej krw i sejmowi, a już co nai- 
mniej na podanie mu — wyroku śmierci. Niech 
ustąpi, skoro krokiem jego najbardziej owocnym, 
było — zrezygnow anie ze swoich praw  oddanie 
ich rządowi. W  danych warunkach było to ko­
nieczne, było to jednak równocześnie przyznanie 
się do zupełnej niemocy, do całkowitej zbędności. 
Akt samobójstwa, z którego zdaw ały sobie spra­
w ę stronniclw a lewicowe, w ysuw ając hasło no­
wych' w yborów .

Opinja musi oddziałać na sejm i rząd. To, co 
stare, przeżyte, szkodliwe, skompromitowane mu­
si ustąpić. W  miejsce kręgli przyjść muszą ludzie, 
nad fotelami ministerjalnemi zasiąść muszą nie- 
tylko tułowy ale i gło wy.

J?ząd p. W ładysław a Grabskiego w e w łas­
nym  swoim i państw a interesie musi się pozbyć 
obciągającego ministerialnego balastu. „ W. J.

W arszaw a. 1 lipca. Na clzisięjszem posiedze- ■ mienie o dymisji mitn. reform rohycli p. Ludkie- 
r.iu komisji rolnej znajdował się projekt ustaw y o wieża. Pow odem  dymisji ma być stanowisko „Pia 
wykonaniu reformy rolnej. Posiedzenie odroczo- sra“. Dymisja ,p;ra wdopodotmie nie będzie pożyję- 
no, ponieważ przewodniczący otrzym ał zawiado-1 ta. (AW.)

Dyskusja nad budżetem min. oświaty.
Minister do walki z oświatą i tolerancją religijną musi ustąpić.

W arszaw a. 1 lipca. Posiedzenie Sejmu,
Izba przystąpiła do dalszej rozpraw y nad 

budżetem m inisterstwa oświaty.
I1. Nowicki (W yzwolenie) cytuje poufny okól­

nik ministra oświaty do inspektorów szkolnych, 
w którym  jest mowa o zamykaniu szkół funkcjo­
nujących, podyktowanym  względami oszczędno- 
ściow3rmi. Mówca występuje przeciw rozporzą­
dzeniu o zespoleniu władz i podporządkowaniu 
władz szkolnych władzy poilicyjno-administrącyj 
nej. Mówca zgłasza, w imieniu swego klubu oraz 
PPS. wniosek o skreślenie z rubryki uposażenia 
100 złorych, następnie wnosi o skreślenie uposa­
żenia wiceministra i proponuje rezolucję w zyw a­
jącą rząd, by nieredukował szkół I nauczycieli i 
w ytężył w szystkie siły do wprowadzenia przy­
musu szkolnego oraz zachował wydatki na oświa­
tę pozaszkolna.

P. Czapiński (PPS.) charakteryzuje w ystąpię, 
nie ministra M iklaszewskiego jako prowokację 
pod adresem  mniejszości narodowych, stanow ią­
cych jedną trzecią część ludności państwa. Mów­
ca wzywa rząd, aby złożył jaknajrychlej sprawo- 
zdanie ze stanu prac nad przygoto-w aniami kon­
kordatu t  i^zymem a następnie, aby zabezpieczył 
womcść sumienia i kultu przez legalizację ty'ch 
wyznań, które dotąd nie są zalegalizowane. W re ­
szcie składa w  m ien iu  swego klubu następującą cych.

dekla rację: Szamując każde szczere przekonanie
religijne i pragnąc całkowitej wolności religijnej 
r,l(skrępowanej ubocznymi względami polityczny­
mi stw ierdza Zw. P . P  S„ że najlepszą gwaran­
cją poszanowania i czystości religji w Polsce był­
by rozdział Kościoła ud Państwa. Pragnąc dać 
w yraz temu swemu poglądowi na konieczność 
usurręcia pierwiastka politycznego z ży d a  religij­
nego, będzie Zw. P . P . S. głosował przeciw  ca­
łemu budżetowi W yznań.

P. Putek (W yzwolenie) przemawia przeciw 
wszelkim w ydatkom  na cele religijne, podczas 
gdy pensje urzędników reguluje pewna ustawa, 
to pensje duchownych określa rząd samów omie 
na P o d s ta w ie  porozumienia sie  ze sowietem bis­
kupów. Te słowa w yw ołały  ogrom ną w rzaw ę na 
ławach prawicy. P . Putek oświadcza, że najnow­
sza staty styka wykazuje, że kler katolicki posiada 
221.125 ha ziemi, od której opłaca 78.000 zł. Po- 
zatem  zwolniło m inisterstwo skarbu w szystkich 
proboszczów od płacenia podatków od m ajątku 
prywatnego, jaki m aia ze skapitalizowanego m a­
jątku kościelnego. S tronnictw o m ów cy głosować 
będzie przeciw  budżetowi m inisterstw a wyznań.

P o  ooesłaniu kilku projektów  istaw  m arsza­
łek odroczył posiedzenie do jutra 2 bm. godz. 15. 

Na porządku dziennym  szereg spraw  bieżą-

L ip  Narodów zaprasza Niemcy do spółpiwy.
Wiedeń. 1 lipca. „8 Uhr Abendblatt“ donosi 

z li er !ina, że Liga Narodów zwróciła sie bezpo­
średnio do rządu niemieckiego z zapytaniem, czy 
Niemcy mają zamiar prosić o orzj jęcie do Ligi N.

Niemieckie min. spraw zagrań, wystosuje nieba­
wem odpowiedź na to zapytanie. Prawdopodob­
nie Memćy będą starały się o przyjęcie do Ligi 
dopiero na jesiennej sesji Ligi Nar. (AW.)

Likwidacja faszyzmu.
Rzym. 1 lipca. Z wyjątkiem samego Mussoli- 

iego , w skład nowego gabinetu nie wchodzi ar,i 
jeden członek partjl faszystowskiej. Jednakże i 
ten skład gabiinetu nie zadowolił opozycji. Trzech 
członków opozycji należących do biura prezy­
dialnego nie wzięło wczoraj udziału w  przyjęciu 
u kró 'a. Ta chwiejna sytuacja potrwa przez całe 
lato. (Pat.)

Rzym. 1 lipca. W  miejsce ustępujących mini­
strów zamianował król: ministrem gospodarki na­
rodowej p. Nava (stron, katolicko-narodowe) mi­
nistrem oświaty Cassati (stron, liberalne), mini­
strem robót publicznych Sarrochi (stron, liberal­
nie), ministrem kolein de Scalea ( stron, liberalne). 
(Pat.)

Walki włosko-arabskie w Trypolisie.
Konstantynopol. 1 lipca. Dziennik' donoszą 

o walkach rmędzy W łochami a powstańcami iarab 
sikimi w Trypolisie. W łosi cofnęli się!, poniósłszy 
bardzo dotkliwe straty . Po  4-dniowej walce gen.

Pongiovanni zginął podczas- odwrotu. G enerał 
tin  był zwolennikiem faszyzmu. Arabowie zło­
żyli przysięgę, że położą kres panowaniu WłOr 
chów w Trypolisie. (AW.)
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Zm ierzch  dyktatury w Hiszpanji.
Macrryt. 30 czerwca. Prim o di R lvera wrócił 

z procesu gen. B erengera, który został skreślony 
z jisty czynnej armii. Primo di Rivera odbył kon­
ferencje z królem. Sytuacja polityczna pogarsza

sie. Garnizony wojskowe w  M adiycre zostały 
skonsygnowane, posterunki policyjne wzmocnio­
ne. (Pat.)

Tragiczne zajścia krakowskie przed sądem.
Kraków. 1 ltpca. W  22 dniu rozpraw y ławy 

oskarżonych zapełnione skutkiem przymusowego 
dostawienia wszystkich oskarżonych.

S\v. gen Becker dow. dy wizji w  Łomży, któ­
ry  w krytycznym  czasie był komendantem Obo­
zu W arownego Kraków stwierdza, że w woje­
wództwie w  dniu 4 i następnych listopada odby­
w ały si:ę pod przewód, woj. Gałeckiego z udzia­
łem dcy DOK. gen. Czikla. zastępcy wpf. p. Ko- 
walike-wdkiego. dyrektora -policji i szefa bezpie­
czeństw a i świadka, narady. Przeczuwano, że be*j 
zaburzeń nie obejdzie się i spodziewać się można 
wystąpienia bojówek. D yrektor policji zastępca 
V ojewody i szef bezpieczeństwa uspokajali p. 
Gałeckiego, że do rozruchów  nie przyjdzie jeżeli 
da się robotnikom możność zgromadzania silę i 
przemówień. Przestrzegano woiewode aby nie 
zamykał robotnikom dostępu do Domu Robotni­
czego, bo to pogorszy sytuację i spotęguje w rze -, 
nie. j

Wojewoda jednak nie liczył się z tem 
i wydał .szereg ostrych zarządzeń utrudniających , 
robotnikom krakowskim wejścia do>T)omu Robo-i,

tuiczego, pozakrakowekim zaś wejście do miasta. 
W odpowiedzi na zadawane mu przez przevrodni- 
czącego, prokuratora i obrońców i sędziów przy­
sięgłych pytania gen- Becker zaznacza, że zda­
niem jego rozbrojenie wojska było z góry uplatno- 
wane, nie sadzi jednak by dokonali tego robotni­
cy zrakowscy. Nie jest to dzieło PPS. lecz bojó­
wek komunistycznych, o których iistnieinću zape­
wniali świadka posłowie Marek i Bobrowski. Od 
dra Abiamowicza dowiedział się świadek o udzia 
!e ufektórych członków* Zw. Strzeleckiego jak 
Rejman w rozruchach. Sw. zaprzecza możliwości 
prowadzenia odrębnych konferencji Czikia z Ga­
łeckim bez w iedzy świadka. Na skutek twierdze- 
n:a świadka, .że wśród uzbrojonych borowców 
znajdowali się także zwyuli1 rzezimieszkowie, w y ­
nik* ostra wym iana zdań między obrońcami 
iskąrżonych i strony poszkodowanej W oźniakow­
skim ; Zakrzewskim.

Fo wyzwaniu św. odwodowych w  srirawic 
Galara rozprawę przerw ano. (A\V.)

Szłahiem dróg i mostów
znaczonych powodzig.

INSPEKCJA DYREKCJI ROBÓT PUBLIC7NYCH 
WSPÓLNIE Z WYCIECZKĄ DZIENNIKARSKĄ, 

u .
S tan dróg w naszym  kraju by ł zaw sze b-0 'ą- 

cziitą społeczeństwa. Dragi, ten pierw szorzędny 
czynnik gospodarstwa, były traktow ane po maco­
szemu przed wojną, a i dziś nie lepiej się dzieje 
N’ektóre z nich. by ły  tak zniszczone pochodami 
wojsk różnych oroni w latach wojny, że trudno 
ge było  doprowadzić do porządku a obecnie braK 
kredytu utrudnia należyta komunikację. Stosun­
kow o najtępiej się przedstawiają dziś drugi t. zw. 
państw ow e i wojewódzkie, natom iast drogi powia 
to we i gminne jeszcze nie tak  prędko doprowa­
dzone oędą do porządku. Trzeba zaznaczyć, że 
.winą tego jest przedew szystkiein brak pieniędzy, 
.który nie oszczędził też i technicznego zarządu 
dróg.

Do stycznia b. r. przy każdem w ojew ództw ie1

w Małopolsce wschodniej t. j. lwowskiem, stani- 
sławowskiem  i tarnopolskiem istniały odrębne 
dyrekcje robót publicznych, od stycznia lw owska 
dyrekcja robót publicznych wchłonęła dyrekcje 
.stanisławowską i tarnopolską. Lw ow ska dyrekc.a 
ma w  swym  zarządzie 4.782 kilometrów dróg, 
z tego państwowych 2.564. wojewódzkich 1.547, 
powiatowych 605. dojazdów kolejowych 65 kim. 
W  trzech powyższych w ojew ództwach istnieje 26 
państwowych zarządów  drogowych, które podle­
gają lwowskiej dyrekcji. W yjątkowo drohioibycki 
zarząd drogowcy obejmuje jeden powiat, inne za­
rządy mają po 2 lub 3 powiaty, a samltorski aż 4 
powiaty. Każdy państw ow y zarząd drogow y ma 
kierownikiem inżyniera, jemu podległe są sekcje 
drogowe, na których czele stoją konduktorzy drc- 
gowi-.-s-wżglednie drogomistrze. ci zaś mają do 
dyspozycji dróżników. Takich sekcji drogowych 
w trzech wymienionych wojew ództwach jest 77.

Lwowska dyrekcja robót publicznych obe> 
muje prócz wydziału drogowego, także w ydział 
wodny, architektoniczno-budow lany i personalny. 
W szystkie budynki państw ow e w  trzech woje­

w ództw ach podlegają zarządow i lwowskiej d y e k -  
cji robót publicznych. W  samym Lwowie jest ta*, 
kich budynków  przeszło 200. bezpośredni n adzór 

.nad budynkam i państwowem i na prowincji w y­
konują państwowe zarządy drogowe, a prócz te­
go każdy zarząd ma referat spraw  .przemysło­
wych i jabo taki jest organem  doradczym danego 
starostwa

Kilka następujących d a t porównawczych wy­
starczy, aby się przekonać, jakie skutki przy­
niosła redukcja. Oto za czasów  przedwojennych 
jedien inżynier miał pod swą opieką 45 kim drogi, 
obecnie w ypada przeciętnie na jednego inżyniera 
83 kim. Dawniej koszt utrzym ania 1 kim. drogi 
państwowej wynosił 1.200 koron, drogi krajow ej 
900 do 1.000 koron rocznie, dziś dotacja jest o 
połowę mniejsza, bo na 1 kim. dają rocznie około 
600 zł. Jakże w takich w arunkach ma się po­
praw ić stan dróg, choćby naw et inżynierowie 
i personal pomocniczy w ytężyli jak najw iększą 
en.ergję. Oczywiście redukcja dotknęła też inży­
nierów i t. d.

Tak się przedstawia nasza organizacja drogo­
wa. W ycieczka dziennikarska, połączona z inspek 
cją urzędową, dokonaną, jak już wspomnieliśmy, 
przez dyr. mż. Rogozińskiego i naczelnika w y­
działu drogow ego mż. Bratro, dala możność 
stwierdzenia, że mimo bardzo tiudne warunki ma­
terialne, praca, mająca na celu usunięcie szkód' 
‘̂ w o d o w a n y c h  wiosenna klęska powodzi, postę­
puje w odpowiedbiem tempie naprzód i tu i ów­
dzie usunięto już przeszkód:7, ale do zupełnego na­
praw ienia szkód jeszcze bardzo dąjeko i jeżeli nie 
znajdą się odpowiednie fundusze, może dojść do 
tego. że to. co rozpoczęto w  bieżącym  roku, a n ie . 
dokończono z braku pieniędzy, ^zniszczyć może 
zupełnie powódź przyszłorocznej wiosny. Tedy 
.w interesie samego skarbu państwa, nie mówiąc 
już o obyw ateuSh, jest dostarczyć jaknairycbleiji 
potrzebnych sum, aby nie stracić miliardów w ło­
żonych już na przedw stępne roboty.

Również w  interesie sprawności państw o­
wych zarządów  drogowych jest, aby wyłoniony 
projekt poddania tychże bezpośredniej władzy 
starostów , spoczął w archiwum niedorzecznych 
projektów  jakiemi nas W arszaw scy dygnitarze, 
chcąc uraczyć, nie znając dokładnie naszych sto­
sunków. Urzeczywistnienie powyższego ptojekM 
stw orzyłoby bałagan, wcale niepożądany dla po­
śpiechu robót przy  m ostach i drogach, niejednemu 
ze starostów  dałoby możność w yzyskania swei 
władizy w tym kierunku dla celów politycznych,, 
niezem bezw arunkow o nie przyczyniłoby się do 
uproszczenia spraw y, a stałoby również w  rażą­
cej sprzeczności z systemem oszczędnościowym, 
jaki zaprowadzono kosztem pozostałych na sta­
nowiskach pracowników.

O budowie i napraw ie mostów, o raz  niektó­
rych szczegółach wycieczki w  następnym  a r t y ­
kule, A. Lech.

JEAN JAUBERT. b

TUNEL P09 G IB K JE I
(Tłum. z francuskiego K..i)

(Ciąg dalszy).

Na szczęście inżynier zachow ał całą zimną 
krew ; o ile czuł się nerwowym , niespokojnym 
i w najgorszvm nastroju pod wpływem oczeki­
wania i niepewności, o tyle w momencie kata­
strofy namacalnej zachow ał cały spokój, by móc 
jej stawić czoło. Dla ocalenia pociągu i uzyska- 
skania prądu, należało przedewszystkiem  przer­
wać krótkie spięcie; Jam es mógł tego dokonać, 
wyłączając z linji całą część zatopionego tunelu. 
Kilka kroków za pociągiem znajdow ał się szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności aparat wyłączający. 
Należało zatem wyłączyć tylko całą część tune­
lu, pozostawionego za sobą, i normalny stan mógł 
być przywrócony.

Ku światłu i ocaleniu.
Inżynier zeskoczył na ziemię i nacie w ca­

łym pociągu przestraszeni podróżni chcieli pójść 
za jego przykładem.

— Zostać w wagonach! Nie wysiadać! — 
począł w ołać młody człowiek.

Lecz gdy tłum, w przyćmionym! świetle, nie 
zdaw ał się zw racać uwagi na jego wołania, był

zmuszony nam awiać i przekonywać, a tymczasem 
czas naglił, sekundy przemieniały się w wiecz­
ność, bo tam  w dole, w  głębi tunelu morze 
nieubłagane wznosiło się coraz wyżej i wy­
żej.

— Niema żadnego niebezpieczeństwa, za­
pew niał inżynier głosem  stanowczym i pewnym. 
Absolutnie żadnego. Odjeżdżam y w tej ehwi.i. 
Proszę pozostać w w agonach!

Jakiś cień ludzki zbliżył się ku niemu: serce 
w piersiach m łodego człowieka przestało bić! 
Była to Blanche Glencoe.

— Niech mi pan powie praw dę — mówiła 
błagalnym  tonem — proszę mi powiedzieć praw ­
dę... chodzi mi o matkę, — dodała.

— Proszę zapewnić matkę, że niem a nie­
bezpieczeństw a —  powtórzył J mes pewnym to­
nem. A przeaew szystkiem  pioszę pozostać w w a­
gonie, cokolwfekby się zdarzy ło ... Chodzi tu 
o życie, — dodał cichym głosem.

Dziewczyna podniosła oczy na Jam esa: spoj­
rzenia ich, pełne niewymówionych wyrazów, spot­
kały się. inżynier zm iesz ny pochyli) głow ę ; Miss 
Glenceć w siadła do wagonu, opierając się o drżą­
ce ram ię Jamesa. A to dotknięcie w strząsnęło 
nim bardziej, niż wszystkie te fatalne okoliczności 
które go w tej chwili otaczały.

Tymczasem publiczność chwilowo uspokojo­
na i nieznająca sytuacji, zawierzyła słowom inży­

niera i w siadła z powrotem  do wagonów, zamy­
kając za sobą szczelnie drzwi i okna Niektórzy 
nav.et poczęli żartow ać z kompanji. Alarm minął. 
James m ósł w końcu pospieszyć w ciemność ku 
aparatow i wyłączającemu, o którym wiedział, że 
znaiduje się nieda eko.

W miarę jak s :ę oddalał od pociągu, pełne­
go hałasów , mógł rozróżniać coraz lepiej głuchy 
nieokreślony szum, idący z daleka. W krótce do ­
szedł ao  aparatu. Szum staw ał się w yraźniejszy: 
był to potężny, przeciągły hałas, przejmujący 
i groźny. Inżynier rozumiał dobrze: był to ryic 
morza, jeszcze dalekiego, lecz które się zbliżało 
żądając ofiary. Równocześnie jakiś ostry  zapach 
dał się odczuć w eiężkiej atn.o ferze tunelu i po­
drażnił gardło młodego człowieka. Drugi s lnięj- 
szy powiew  zorientował go w zupełności była 
to charakterystyczna woń chloru. Lecz s k ą d . . .  
taić, prawda: p rąd elektryczny, przechodząc przez 
wodę morską, rozkładał ją, wydzielając chlor, 
i straszliwy gaz trujący szedł naprzód przed 
naw ałnicą wody.

Inżynier szybko przekręcił wyłączniki. N a- 
tychm .ast światło zabłysło w pociągu. Elektrow­
nia odłączona od wody morskie;, daw ała już 
prąd. Jam es pobiegł do pociągu, który bezwłocz- 
nie ruszył dalej.

(C. d. n.)
<-------0X0-------
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Lwów w magistrackiej niewoli.
iv.

Macocha ubogich.
Futidusz ubogśch oddany na inne cele. — Ubodzy w por iewierce. — Zapo- 
mugi po uwieście pięćdziesiąt tysięcy marek. — P. prezydent lekceważy 
sekcje, magistrat i radę. — Jak p. Neumann dba o mieszczaństwo ? — Za­

służeni obywatele zagrożeni śmiercią głodową.
Jedno z tw ardych praw  nakazuje gminem 

opiekę nad sw oim i ubogimi. Do zdobycia środ­
ków w celu wykonania obowiązków tym prawem  

. naka attego, ustawam i sejm ow ym 1, a zatem pol­
skimi, nie sustrjuckimi z 29. V. 1905 i 11. VII. 
1914 zezwolono gminie kr. st. m. Lwowa na po­
bór opłat gminnych na cele dobroczynności pu­
blicznej cd przedstawień teatralnych, koncertów  
i w szelkich widowisk, balów i zabaw itp. Ci co 
mają na uprzyjemnienie s <bie życia bez szem ra­
nia cząstkę z tego oddali dla tych, którzy nie 
mają nawet Łfia dostateczne utrzymanie. Ustawa 
ta  była przywilejem nadanym miastu, pozw ala­
jąc mu przerzucić część ciężaru .ja zam ożni^sze 
sfery.

Dochody z powyższego podatku aż do po­
łowy roku 1923 ob racane ' były wyłącznie na do­
broczynność publiczną a to w ten sposób, że 28 (0 
oddawano gminie żydow skiej na utrzymanie ubo­
gich Żydów, a 78%  rozdzielono pomiędzy chrze­
ścijańskie humanitarne miejskie zakłady i na za­
pomogi dla ubogich chrześcijan. Z chwilą gdy 
Lwów dzięki „lwowskim  dzieciom 11, z który c i 
gros w łaśnie rekrutowa a się z grupy ludności, 
korzystającej ze środków  lą ustawą przysporzo­
nych, — s al się bohaterskim , prezydent miasta, 
a zarazem  i m ag B ratu, zaanektował ich boba 
terstw o na rzecz fra k cji m ieszczańskiej, której 
jest tównież prezesem, i jako taki dal się podzi­
wiać i okadzać chwalą w W arszawie. (Dzięki tym 
bohaterom  zapomniano mu tych telegramów z ra ­
dosnym i życzeniami, które siał w r 1914— 1915 
z emigracji swojej w W iedniu, niestety zawsze 
jako prezydent miasta i imieniem tego miasta, do 
w tzystk  ch generał w austrjack i.h  i niemieckich 
po każde, przez nich wygranej potyczce).

Zn królów polskich miasto zam iast ustaw  
ot zymywalo pewne przywileje, których strzegło 
jak źrenicy oka, a Luriuisirze i ław nicy miejscy 
prow adzili procesu, gdy zdarzył się fakt naru­
szenia praw a zastrzeżonego miastu takim przy­
wilejem. Gdy za czasu zaboru przywileje zastą­
piono ustawami, mieszczanin lwowski oparty na 
nich, żyć tnógł jak za bezpiecznym szańcem.

Domorośli politycy i rafere .ci m inisterjalni 
w W ars aw ie, niepojmujiicy praworządnych urzą­
dzeń zachodnich w drug ej poiow ie zeszłego ro­
ku polecili prezydentowi naszego grodu użycie 
pow yższych funduszów na ogólne cele miejskie. 
Zam iast zasłonić się U3tawę, jak dawnie,si bur- 
m istrzs przewilejami, i powiedzieć m inistrow i: 
„znieś ustawę naprzód", skwapliw ie sko zystal 
z takiego polecenia i w cielił t i  fundusz*, na do­
broczynność przeznaczone, do wspólnej kasy, usu­
wając je ym spesobem z pod ko.ntroii Itj sekcji 
rady, która rządy opieki społecznej sprawuje. 
I ani głos sprzeciw u nie w yszedł z łona ani ma­
gistratu. ani członków  tej sekcji przeciw temu za­
rządzeniu i ani nigdzie nie uwidoczniono, że sta­
rano  się mu przynajmniej wytłumaczyć bezpraw ­
ność takiego zarządzenia.

2  tytułu ściąganych w ten sposób opłat np. 
w  b ie :ącvm roku wpły ęło do kasy tnie skiej 
przeszło 300 miljardow. W obec potrzeb naszych 
zakładów  dobroczynnych i w ydatków na ubo­
gich jest to kwota zupełnie n iew ystarczająca.

Tymczasem przypatrzm y się jak pojmuje swe 
obowiązki p. prezydent, dbaiy nadzwyczaj o ho­
nory d!a siebie, o swe pobory, powozy, wydatki 
na adm inistracją i!d. itd., choćby w Mie skim za­
kładzie sierot. Znajduje się tam 170 dzieci szkol­
nych, 80 do 100 niemowląt, 46  dzieci przedszkol­
nych, U  personalu nauczycielskiego i opiekunem, 
18 sióstr miłosierdzia, kilka mamek, 38 do 40 
różnej służby, lekarz i kapelan, razem około 400  
osób. W budżecie na rok 1924 preliminowano na 
utrzym anie t ch 400 osób czternaście i pół mi­
liarda. Natomiast nie zanomniano o utrzymaniu 
prezydenta i wiceprezydentów, których dotow ano 
bardzo  poważnie mimo, że żaden nie żyje jedy­
nie z pensji magistrackiej, mając bądź w łasny 
znaczny majątek, lub inny p łatny urząd lub ren­

towne przedsiębiorstw o, nadto powozy do bez­
płatnego rozporządzenia. (W izeczywisiości w ro ­
ku bieżącym pen je w ynoszą: prezydenta około 
2V2 miljarda, a w .ceprezydenfów po około  2 mi- 
Ijardy miesięcz ie).

Zarząd funduszami przeznaczonymi na utrzy­
manie ubogich, należy w myśl statutu do specjal­
nej sekcji t. zw. „dobroczynnesci". Ona przezna­
cza także dotacje w każdym specjalnym w ypad­
ku dla ubogich, a to : wdów i sierot, których mę­
żowie, względnie ojcowie zaginęli na wojnie, lub 
dla tych, którzy z powodu kalectwa, starości, 
choroby nie są w stanie zarobić na życie. Otóż 
dla tych ofiar losu uchwaliła ta sekcia dobro­
czynna w jesi-ni zeszłego roku zapomogi po dwa 
miljony marek miesięcznie, co miało im zapew ­
nić za^upno jednego bochenka Chleba na tydzień. 
W cale n e za szczodrze, — 'ecz sytemu prezy­
dentowi miasta wydało się to za w ie le ; uznał, że 
takiemu nieszczęśliwcowi dość pół bochenka na 
cały m iesiąc i zamiast dw óch miljonów kazał 
wypłacać 250.080, słownie dw ieście pięćdziesiąt 
tysięcy marek. Urzędnicy departam entu rumienią 
się, gdy piszą asygnaty na te zapom ogi, gdyż 
papier, atrament i pióra zużyte na wygotowanie 
referatów, asygnat i kw itów  więcej kosztują, —  
a woźni wstydzą s ę  doręczając asygnaty na te 
sute zapomogi. Zdarzyło s'ę. nawet, że takiego 
woźnego sąsiedzi obdarowanego m agistracką za­
pomogą, dowiedziawszy się z czem przychodzi, 
chcieli obić.

Tu zbrudnię w prost popełnia się na najbie­
dniejszych, gdyż w ydziera się im z nst to, co 
publiczność w form ie podatku luksusowego od 
widow isk dla nich składa, zużywa się to na op ła­
canie takiej ilości prezydentów, że w niejednym 
parlam encie tylu iefi nie ma, a ponadto na ban­
kiety i na owies dla koni. Tym pan prezydent 
porcji ow sa nie zmniejsza.

W spólw inę ponoszą i członkowie Rady miej­
skiej, rasiadający w sekcji dobroczynności, z k tó ­
rych w elu na polu filantropii po za Radą miej­
ską wielce się zasłużyli, ofiarnie pośw ięcając swą 
pracę dla ulżenia niedoli bliźnich, gdyż pozwa­
lają na ignorowanie uchw ał sekcji w zastępstw ie 
Rady miejskiej powsiętych. W szak prezydent 
miasta jest tylko wykonawcą tych uchwał. A Rada 
m iejska to n iezależny od w.dzimisię i złośliwo­
ści prezyde aa tłum urzędników, m ag stratu.

. Mało tego, mrgalomania prezydenta do tego 
d: szła, że ietylko unieważnia uchwały sekcji w 
zastępstw ie Rady miejskiej powzięte, ale nawet 
próśb skierow anych przez strony w prost do Ra­
dy, nie przedkłada tej Radzie, lecz każe załatw iać  
je wedle w asneyo uznania. Tern kompromituje 
Radę wobec ludności, która chce w niej widzieć 
swych zastępców  i obrońców.

Dla ilustracji jeden z takich w ypadków  — 
przykład, który powinien szczególnie panów mie­
szczan zainteresow ać. Jest pragnieniem każdego 
przemysłowca uzyskać obywatr stwo miasta. To 
obyw atelstw o jest uważane za patrycjat miejski, 
gdyż nie każdy może go dostąpić:, a wpisanego 
w „księgę obyw atelstw a11 nazywają rdzennym  
mieszczaninem.

Był pr^ed laty przem ysłow iec, który fabrykę 
powozów nabył od ś. p. Dąbrowskiego. Jednemu 
szydła g o lą , drugiemu brzytwy nie chcą. Ś p. 
Dąbrowski dorobił się majątku, został prezyden 
.etn m iasta i jx zostaw iwszy po sobie żal i do­
bre imię, pożegnał ten św iat. Następca jego p ra­
cować już m .siał w gorszych stosunkach, gdyż 
po połączeniu Lwowa koleją z zachodem , prze 
mysł ten nie mógł wytrzymać konkurencji z Wle­

niem, wskutek czego z u b .ż a ł  i chcąc wyżywić 
liczną sw ą rodzinę, przyjął posadę rew izora ta r­
gowego w tutejszym m agistracie. Po dw udziesto­
letniej służbie zm arł przed 3 laty, pozostaw iwszy 
córkę kalekę 4 0 -letn ią (um ierając miał pizeszlo 
80 lat), bez żadnego zaopatrzenia. A  był to oby­
watel miejski, k' ■< y przysięgę obywatelską na 
rdzenne m ieszczaństw o złożył 19 lipca 1866 de
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Nr. 19.553. Sierot i po nim w niosła należycie 
um otywowaną prośbę do Rady m iejskiej o Jar 
z łaski, którego Rada w wypadkach, gdy pensja 
sieroca w myśl ustaw y wygasa, w wyjątkowych 
w ypadkach udziela. P rośba ta przez przeszło dwa 
iata była przedmiotem badań i jżnych departa­
mentów. Z badał fizyk  miejski, że prosząca nie 
jest zdolną do p ra c y , komu arjat miejski, że ża­
dnego m ajątku nie p o s iad ;; departament rachun­
kowy obliczył, wieleby jej dać należało, i gdy 
wreszcie m agistrat w ygotow ał wniosek do uchw a­
lenia ptzez Radę odpow iedniego zaopatrzenia, 
prezydent miasta zam iast na Radę miejską, ode­
słał tę prośbę do departamentu dobroczynności 
z poleceniem w ypłacania miesięcznej zapomogi 
dw ieście pięćdziesiąt tysięcy marek z funduszu 
ubugich. Lecz prosząca nie wie, że to nie Rada 
miejska, lecz sam ow ola prezydenta oceniła  tak 
zasługi starego „obywatela lw ow skieao“ i długo­
letniego urzędnika magistratu. Nie wiemy panie 
prezydencie, kiedy złożyłeś przysięgę na rdzenne 
m ieszczaństwo, w każdym razie grubo później 
niż ojciec tej siero ty , — czyż się godziło postą­
pić lak z pamięcią i zasługami dla m iasta swego 
kolegi m ieszczanina? C hyba dlatego, że dziś to 
żebrak, a tyś p in , całą gębą pan! A  gremium  
magistratu jak mogło dopuścić do takiego zała­
tw ienia?

Prezydent m iasta, w yrósłszy na barkach 
obywatelskich lwowskiego mieszczaństwa, nie 
sp e n ia  nawet obowiązków cechowych wobec 
swojej korporacji.

N. p. żyje w nędzy i niedostatku przeszło  
siedmdzieslęciokilkułbtni starzec mieszczanim, k tó ­
ry m iał swego czasu poważny zakład przem ysło­
wy przy ul. Kilińskiego. Nazwiska nie w ym ienia­
my, bo znają je „bracia s.izelcy". M ieszczanin 
ter. na uposażenie tw ierdzy lwowskiego mie­
szczaństw a znaczną częsc swago majątku po­
św ięcił. Dzięki o fiarności tego lwowskiego oby­
watela — także znacznie dawniej w księdze oby- 
w aM skiej zarejestrow anego niż obecny prezes tej 
tw ierdzy, mógł prezydent splendor swojej dostoj­
ności roztoczyć, skupić swoją gw ardję i z jej p o ­
parciem honory, w pływy i w ładzę zdobyć. Lecz 
ten s Tamj)io.i m ieszczaństwa nie zdobył się nawet 
na gast sz lach etności, a naw et w dzięczności pe­
wnej w obec zasłużonego m ieszczanina-obywatela, 
zapewniając mu bodaj nęazną egzystenc ę, co 
przy środkach, jakiemi rozporząd ta i jak.e mu 
to obywatelstwo właśnie w ręce dało, Dyloby 
bardzo łatwe,

Jeżeli tć k wobec swoich dobroczyńców  po­
stępuje, to można sob e w yobrazić, jak dba o 
ubogich n e  rejestrow anych w „złotej księdze 
obywateli m iejskich".

Piszem y o tym fakcie tu na tym miejscu 
nie tylko dla zcharakteryzow ania szlachetności 
prezydenta m iasta, a za azem przew odniczącego 
m agistratu i przew ódcy mieszczan twa, lecz aby 
poruszyć sumienie któregoś z lepiej m yślących  
mieszczan, popierającymi swego p iezesa, do za­
jęcia się losem tego nieszczęśliw ego a zasłużo­
nego dla mieszczaństwa kolegi „obyw atela", jak  
również wyżej wspomnianej sieroty po „obyw a­
telu", w celu uchronienia ich od śm ierci —  z 
głodu.

P. orezyd .n t bowiem kieruje się zasadą: o 
siebie dbać, i — dba też skutecznie.

Czujny.

M JW FLA DO USTAWY O KASACH CHORYCH.
W arszawa. 1 lipca. Sejmowa komisja ochro­

ny pracy pr/y ięła wniosek p Regera. aby  rząd1 
w; ciągu trzech miesięcy wniósł nowelę do ustawy 
o kasach chorych. (Pat.)

WYGRANE POŻYCZKI DOLAROW EJ.
W arszawa. 1 lipca. P rzy  dzlsiejszem ciągnie­

niu ć% premiowej pożyczki dolarowei w ygrane 
padły na następujące numera: 40.000 dolarów Nr. 
8.53.309 i 098.494.

Pc 8.000 dolarów Nr. 798.733 i 428.767.
Po 3.000 dolarów Nr. 422.903, 178.178.
Po 1.000 dolarów Nr. 507.501, 057.146. 187.066, 

657 i?4, 276.719, 596 358. 666.814. 581-508. ,863.614, 
09o.461.

Po 100 dolarów Nr. 458.633, 907.311. 160.985, 
0--4 458, 939.713, 132.319, 206.066, S96.217,181.9L9 
123.209, 889.898, 106.387, 651.542, 514.685. 954.78
814.008, 7,39.1 S7, 255-394, 411.916, 150-331. 462.42
.372 767, 213.607, 364.429, 955.120, 974.033, 788.782
00? 841. 174.252 876.7.30. (Pat.)
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GEN. W Al SH NASTĘPCA NOŁLETA.
P ary ż  1 lipca. Urzędowo donoszą, że generał 

W alsh został zam ianowany przewodniczącym  
międzysojuszniczej komisji kontrolnej w  miejsce 
generała Noiieta a  były  głównodowodzący armii 
sojuszniczych na W schodzie generał 'Serrali zo- 
stał powołany do służby cywilnej.

BUNT OFICERÓW W ARMJI GRECKIEJ.
Ateny. 1 lipca. W kulek masowej dymisji ofi­

cerów sytuacja "rządowa zaostrzyła się. W czoraj 
wniosło prośbę o  dymisję 40 oficeiów. Min. ma­
rynarki zapewniło, że 15 wyższych; oficerów 
wśród nich także syn prezydentai republiki zosta­
nie zasądzony, zias 87 oficerów  zwolnionych ze 
służby. (A W )

ZATARG W PRZEMYŚLE DRUKARSKIM.
W arszawa 1 lipca. W  dniach 27 i 30 czarw ca 

oraz 1 lipca toczyły się pod przewodnictwem  głó­
wnego inspektora pracy rokowania pomiędzy 
przedstawicielami przem ysłow ców  i pracowni­
ków  drukarskich o now ą regulację płac zarobko­
wych. D elegat pracoy ników oświadczył _ katego­
rycznie, iże pracownicy uważają jakąkolwiek ob­
niżkę płac za niemożliwą i odrzucają propozycję 
głównego inspektora pracy zaaprobow aną p rzsz  
pracodawców, aby sprawę zatargu oddać do roz­
patrzenia komisji rozjemczej. W obec takiego sta­
now iska pracow ników , rokowania nie doprowa.- 
dziiy do porozumienia. Nieprzejednane stanow is­
ko pracow ników  drukarskich jaskraw o odbija od 
stanowiska prąc. innych gałęzi przem ysłu, któr/.y 
niejednokrotnie godzili sie na obniżkę płac zna­
cznie niższych od płac drukarskich, gdyż rozu­
mieli konieczność ofiar w przełomowymi' okresie 
napraw y skarbu. (Pat.)

- —GO-----

Wiadomości telegraficzne.
Stan zdrowia kanclerza Seipla poprawił się

tak znacznie- że w czoraj kanclerz odbył pierwszą 
przechadzkę. (Pat.)

Sprawa tunelu pod La Manche. Komitet obro­
ny  uniperjum przystąpił dziś do rozw ażań kwestii 
budow y tunelu pod La Manche. Na posiedzeniu 
odbytem pod kierownictwem  M ac Donalda obe­
cni byili zaproszeni przez prem iera b. prem ier 
R aldw iif Lord Balfour, Asąuith, LI. George. (Pat.)

Słomko w oku bliźniego.
WYBRYK NIEPOWOŁANYCH CENZOROW 

„MORALNOŚCI**.
(q.) O trzym aliśm y wiadomość, której począt­

kowo nie chcieliśmy daw ać w iary, która! jednak 
niestety okazała siei zupełnie prawdziwą. P rzed­
wczoraj zgłosiły się do Teatru  W ielkiego jakieś 
osoby, przedstaw iające rzekomo pew ne organi­
zacje. z protestem  przeciw kostiumowi pani Za­
morskiej w  „Salome".

Nie wiemy, jak zareagow ał na to nasz teatr, 
k tóry  często niestety  musi się liczyć z fatalnymi 
„ubocznymi wpływami**, ze sw ej strony jedin ik 
musimy dać w yraz oburzeniu na w prost niemo­
ralne postępowanie pp. cenzorów moralności. 
Słyszeliśmy bowiem  o protestach przeciwko na­
gości na scenie w  operetkach, wodewilach lub 
bombach, Sednem słowem w sztukach, w  których 
pierwiastek erotyczny trak tow any  ’est ze stromy 
senzacyjnej. W ystępy  protestujących w  tych w y­
padkach polegały przeważnile ma nieporozumie­
niu i ośm ieszały tylko inicjatorów. Traktow anie 
jednak podobne nagości w  strząsającej tragedii, 
gdzie arty stka  w  kostiumie ściśle historycznym , 
każdym szczegółem gry i ubioru osiąga najw yż­
sze efekty artystyczne, jest równoznaczne z ro­
bieniem dowcipów na tem at nagich aniołów, o ta­
czających barokow y ołtarz kościelny i nazyw a 
się (lachonś le mot!)... św iństw em .

Niechaj lepiej panowie protestujący zajmą 
się szczegółami w łasnego ich życia, które m y u- 
w ażam y za ich czysto pryw atne aprawyi, a które 
mi nazyw aja zgorszeniem publicznem; a w ięc. 
-/fasnymi skandalam i domowymi, utrzymankami. 

pśzulerstwem , pijaństwem etc.

13 . i O - w:

Od wydawnictwa
„Kurjera Lwowskiego**

Od 1. lipca br. wprowadziliśmy ponownie 
oprócz prenumeraty miesięcznej, także i kwartalną, 
a to dla prenum eratorów  miejscowych i zamiej­
scowych, przyczem obniżam y stosunkowo prenu­
meratę d la  abonentów  kw artalnych.

Prenum erata miesięczna „Kurjera Lwowskie- 
go“ we Lwowie bez dostaw y do domu 3 zł, 30  gr.

K w a r t a l n i e ...........................9 „ 40 „
Prenum erata m iesięczna we Lwowie z do­

staw ę do domu i w całej Polsce z przesyłkę
p o c z t o w ę  3 zł. bO gr.

K w a r ta ln ie  10 „ 20 „
Za granicę miesięcznie . . . 5 „ 50  „

K w a rta ln ie  15 „ 50 „

K alendarzyk .
D ziś rz kat. Nawiedz. NMP.; gr. kat. Judy. Jutro 

rz. kat. Alfreda i Wandy; gr. kat. M eftodyja.— Wschód 
słońca 3'23; zachód 7*33.

Teatr W ielk i.
Środa „Aida*, w ystęp D ygasa.
Czwartek „Salome**, z p. Zamorską.
Piątek „ts?, maskowy*-, w ystęp Dygasa.
Sobota „Walkirja**, ostatni w ystęp Dygasa.

T eatr  M ały
Środa, czwartek „Jutro pogoda**.
Piątek „Jutro pogoda**.
Sobota „On, Ona i Marna**, Armonta i Gaibidena  

(premiera).

Kino „Kopernik* i M arysieńka*. D ziś: „Czarny 
hrabia*, dramat w 6 aktach.

Kino „APO LLO *. Dziś: „U progu gilotyny*.
K ino CHIMERA. Od dziś: „Dzieje jednego grzechu* 

wspaniały aramat w  6 aktach. Kreuje Lia Mara.
CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. w lecz, 

koniec przedstawienia o 1045.
Ze Lwowa.

— Pogrzeb śp. Adama-*Okońskiego, artysty
i reżysera opery lwowskiej, odbył się wczoraj 
przy naider licznym udziale publiczności z  Kapli -.y 
Bumiów. P o  odśpiewaniu kan taty  żałobnej przez 
chór operowy przewieziono zw łoki zmarłego 
przed ginach T eatru  Wielkiego. Orkiestra ode­
grała Chopinowskiego m arsza żałobnego, poczen  
dyr. Czarnow ski pożegnał przedw cześnie zm ar­
łego artystę, którego jubileusz 25Jletniej pracy 
scenicznej już się zbliżał. Żegnając artystę, dyr. 
Czarnowski zapewniał, iż Lw ów  i tea tr lwowski 
nie zapomną, czem ten arty sta  by ł dla nich i co 
jego artyzm  oznaczał dla sztuki. Imieniem Z. A. 
S. P . i Opery w arszaw skiej przem ów ił art. op. p. 
Ignacy Dygas, poczem kondukt ul. Legjonów ru­
szył na cm entarz Łyczakowski, gdzie im. „Gnia­
zdo Lwów** Z. A. S. P . pożegnał kofege p. Low- 
czyński. art op. Prócz licznego udziału artystów  
opery, dramatu, operetki oraz sfer muzycznych, 
bliżej z teatrem  związanych, odprowadziła zwłoki 
śp. Okońskiego bardzo liczna publiczność aż na 
cm entarz, udowadniając tern samem, iż tanie ce­
nić i pam iętać praw dziw ego i wielkiego artystę.

Dziwnie uderzał brak choćby jednego poste­
runku policyjnego przed gmachem tea tru ; publicz­
ność zalegała cały  plac a w ozy z  ciężarami prze­
jeżdżały przez plac m iędzy nubliczność, uniemo­
żliwiając słuchanie orkiestry i mów pożegnalnych. 
A przecież policja m ogłaby ruch kołow y wobec 
m ajestatu śmierci na  tę pow ażną chwilę skiero­
wać na boczne ulice. Regulamin policyjny praw ­
dziwie europejski!

— Rejestracja odznaczonych „Virtuti Mhitari“.
W szyscy oficerowie rezerw y i szeregowi rezer­
w y odznaczeni „Yirtuti Mlitari** 'm ają  siei zgłosić 
pisemnie w P- K. U. celem rejestracji. Zgłoszenia 
przyjm uje się do dnia, 6 lipca b. r. Należy podać: 
imię i nazwisko", szaft<f, w  jakim został odznacz o 
ny, ostatnią szarżę, oddział w  jakim został od­
znaczony, Nr. orderu, czy posiada legitymację! i 
laką z podaniem daty  i dekietu, względnie rozka­
zu, dokładna data i miejsce urodzenia, miejsce o- 
becnego zamieszkania.

— Sanatorium lwowskiej Kasy chorych istnie­
jące tam  od paru lait, powiększone zostało o now y 
pawilon, dzięki czemu w  obecnym sezonie ze  źró­

deł siarczanych w  Szkle korzystać będzie mogło 
okoio 3u0 pacjentów. U reczystość otw arcia tego 
pawilonu odbyła się w  ubiegłą niedzielę w  obec­
ności lekarzy kasowych, członków zarządu i de­
legatów związków robotniczych. W  przem ówie­
niach podnoszono owocną działalność lekarzy 
i zarządu Kasy a szczególnie kierow nika akcji; 
rozbudowy sanatorjum  dyrektora p. Salam andra.

— Tow. Ochrony lokatorów (biuro) R ynek 3. 
II. p. urzęduje co dzień od godz. 5—7 wieczór, 
przyjmując wpisy now ych członków i prolongatę 
dawnych, również udziela porad. P o rad y  praw ne 
udzielą się w  Poniedziałek, środę i sobotę od godz. 
7—9 wieczór. W ygotowuje rów nież na  żądanie 
obliczenia czynszów zaległych, jakoteż podania do 
władz. Zw raca się uwagę w szystkim  P . T. człon­
kom o raz szerokim masom lokatorów , że tylke 
od czynszu przedwojennego obliczenia procento­
we obowiązani są płacić. Dlatego należy się po­
starać o urzędowe stwierdzenie wysokości ko­
mornego z r  1913/14.

— Muzyka wojskowa budzi śpiące miasto,
Piszą nam z m iasta: Miasto nasze w  dniu oneg- 
dajfizym między godz. 2—3 w  nocy zostało zbu­
dzone dźwiękami/muzyki wojskowej. Jeden z puł­
ków piechoty w racał prawdopodobnie z mane* 
w rów. Oficer, pro w adzący pułk, zahartow ał so­
bie ze śpiącej publiczności i postanowił zbudzić 
śpiące miasto.

Niedawno tem u został, ogłoszony rozkaz D. 
O. K. wzbraniający żołnierzom śpiewu na ulicach 
przed go.dz. 6 rano i rozkaz ten był motywowany 
względami na śpiące miasto. Zakaz ten widocznie 
/ignorowano.

— Kiedy nareszcie potanieje węgiel. Zapowia­
dana od początku czerw ca obniżka cen węgla do­
tąd nie nastąpiła. Zniżka miała sie odbyć kosztem, 
obniżenia podatku skarbowego z 12 i pół p ro cm t 
z czego 4 i pół procent na J/p e iz  kopami, a 5% 
na rzecz konsumentów. Dotychczas niestety nic 
ogłoszono odpowiedniego rozporządzenia a kopal­
nie zawiadomiły swych odbiorców, iż w lipcu sto­
sować będą dotychczasowe ceny.

— Nowe ceny tytoniowe. I. Cygara, za j"edaa 
sztukę: H awanna 45 gr. Belweder 40 gr. W awel 
36 gr. B -ytanica 30 gr. Trabuco 26 gr. Kuba 22 gr. 
Portorico 14 gr. M ieszane zagraniczne 10 gr. — 
II. Papierosy: E xtra za jedną sztukę: Kairo 10 gr. 
Sfinks 8.5 gr. Dames 7.5 gr. Kalif 7 gr. P an i 6 gr. 
Egipskie 5 gr. Madjum 4 gr. Club 3.5 gr. Sejm owe
3.5 gr. P rezydent 3.5 gr. Pogoń 3 gi. Sport 3 gr, 
W arszaw skie 3 gr. Beduin 3 gr. P łask ie  3 g". 
Damskie 2.5 gr, Gewont 2.5 gr. Sefer Basza 2.5 
gr. Lech 2 gr. W itold 2 gr. Govbo.v Z gr. W isła
1.5 gr. Nóbless 1.5 gr. Yankes 1.5 gr. Wandla 1 gr. 
Sokoły 1 gr. — III. Tytonie do papierosów zs  je­
den klg.: Kir 60 zł. Ksanti 50 zł. Najprzedniejszy 
sułtański 45 zł. Najprzedniejszy macedoński 40 zł- 
Najprzedniejszy turecki 32 zł. P rzedni turecki 24 
zł. Średni turecki 19 zł. 20 gr. Kresowy 13 zł. 60 
gr. M achorka 6 zł. 40 gr. K rajowy 4 zł. — IV. 
Tytonie do fajki za jeden klg.: Przedni fajkow y 
8 zł. 80 gr. Zw yczajny fajkowy 6 zł. 40 gr. P re  
sówka Śląska 5zł. —  V. Taoaka do zażywani? a 
jeden klg.: Przednia 4 zł. Zwyczajna 2 zł.

— Poskromienie dorożkarzy we Lwowie po­
winno już iraz nareszcie nastąpić. T aryfa dor w 
karsika jest tylko na papierze i w  żadnej może 
dziedzinie nie ma u nas takiego w yzysku W eszto 
w zw yczaj, tolerow any niestety przez decydująco 
czynniki, że dorożkarze żądaja 2 i 3 razy  tyle, 
co im się podług tary fy  należy. Ostatnio uchw a­
lono nową taryfę dorożkarska w  sposób następu­
jący: Za iazdę w  mieście należy się dorożce pa­
rokonnej 1 zł. a jednokonnej 70 gr. — za (Jazdę 
do dworca i z dw orca: dorożce parokonnej 2 zł. 
50 gr. a jednokonnej 2 -zł.

Jest to taryfa w ygórow ana, o wiele droższa 
niżeli przed wojną — niewątpimy, iż publiczność 
respektow ać ją będzie — jesteśm y jednak prze­
konani, że dorożkarze żądać bęaa zaw sze zaplata 
pom d taryfę. W  każdym wypadku w yzysku  a co 
za tem idzie awantury, należy żadać interwencie 
posterunkowego albo też donieść o tern dyrekcji 
►olicji z podaniem dokładnego adresu w yzyskiw a­

nego, jak niemniej num eru dorożki. Jest to jedyny 
sposób na w yzysk. Policja powinna się zabrać 
energicznie dc w yzyskiw aczy, karać ich aresztom 
i dotkliwemi grzyw nam i a niepoprawnymi odbie­
rać koncesję.
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Z całego świata.
— O polu Kosowem, W  tych dniach w ydany 

zostanie w Belgradzie wielki epos p. t. „Kossovo“, 
utw ór Łazacża Dimiitrijewicza. D., (który jest jed­
nym  z najlepszych znaw ców  jugosłowiańskiej 
literatury ludowej, pracow ał nad dziełem 35 lat.

— Komunikacja lotnicza. Dla dokładnej1 orien­
tacji publiczności „Aerolloyd" Polska Linia Lotni­
cza podaje do łaskawej wiadomości, że sprzedaż 
biletów następuje w Dyrekcji Hotelu George’a, 
gdzie udziela się również wszelkich informacji.

Reduta we Lwowie.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronom icz. Politechniki Lw aw sk. 

z dnia 1 lip ca  1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 7319  mm 730 9 mm 730 8 mm

Temperatura . +  l ^ C +  2740 C +  17 4 “C

Kierunek wiatru ssw WSW N

Pręaicość w ia­
tru (w  kilom. 
?a godzinę) .

3 5 19

Temperatura najwyższa - f  274, najniższa +  14 8. 
Godziny podane według południka lw ow skiego  

(np 7 godz. iw. =  6 g. 24 m. środk.-euiop.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N = p ółn oc, E =w sch ód , 

S =  południe, W =  zachód.
U w aga: pogoda; wieczorem deszcz i odległe

grzmoty.

— NLeudało się... W  tramwaju ŹD ujęto wczo­
raj popołudniu na gorącym  uczynku kradzieży nie­
bezpiecznego i od dłuższego czasu poszukiw ane­
go „doliniarza" M arkusa Liberberga. Kieszonko­
wiec posiadający nadzw yczajną w praw ę w  doko­
nyw aniu kradzieży został przyłauany. po p rzy­
padkiem dostrzeżonej kradzieży ipoitfelu. z kie­
szeni K. Grafa.

—  A re sz to w a n ie  ch iń czy k a . Za niedozwolony 
handel obnośny aresztow ano wczoraj w  pa-ku 
Kościuszki chińczyka nazwiskiem Chen—Ise—Ju. 
lat 27 liczącego. Czy synow i Wschodu podobają 
się. nasze areszra — mewiadomo.

— Znaleziono w wozach miejskiej kolei elek­
trycznej: Naczynie blaszane, rękawiczki damskie, 
ram ka z  zegarka, parasol, złote zęby. książka, 
matrówka, klucze na kółeczku, papier tekturowy, 
pulares zaw ierający drobne pieniądze i medalik 
z łańcuszkiem.

Z całej Polski.
— Komunikacja radiotelegraficzna w Polsce.

Akcyjne Tów. Radio telegraficzne austryjackię w 
Wiedniu otw orzyło z dniem 1 lipca komunikację 
radio-telegraficzną z Krakowem i innymi miasta­
mi Małopolskimi. Do czasu otwarcia komunikacji 
z W arszaw ą, telegram y do W arszaw y, Lodzi i 
inrycb miast polskich mogą być przesyłane ra­
die telegraficznie do K rakow a a stam tąd dalej 
drutem.

—  Obóz w akacyjny pod Mszanę Dolną Obóz 
wak 'cyjny polskiej Y.-M. C. A. urządzany na li­
piec i sierpień br. w Karpatach, koło stacji Msza­
na Dolna, jest już prawie całkowicie wzniesiony. 
Na pustej przed miesiącem polanie, położonej ko­
ło pięknego jeziorka, stoją już dziś gotow e do 
użytku: zimna piwnica, służąca do przechowy­
wania nabiału i mięsa, magazyn, kuchnia i ja 
dalny namiot; wielki kuchenny piec zbudowany 
z cegieł schnie już na słońcu, gotowy w każd1]' 
chwi 1 do użytku. O przygotowaniach sportowych 
także się nie zapomina; gotowe boiska dla p ił­
karzy i skocznia dla pływaków nad jeziorem wy­
wołują podnw  okolicznych górali. W bieżącym 
tygodniu będą postawione sypiainie-namioty i za­
kończone ostatnie przygotowania. Ponieważ jest 
ieszcze 20 miejsc wolnych na miesiąc sierpień, 
zainteresowani rodzice winni zgłaszać się po in­
formacje do klubu Y. M. C. A. w Warszawie, ul 
Miodowa nr. 10.

— Ważki, nie szarańcza. Sfery rolnicze spo­
łeczeństw a zaniepokojone zostały podaną przed 
kilku dniami przez prasę codzienną wiadomością 
o masoiwem pojawieniu się szarańczy w okolicach 
Łodzi i o poczynionych przez nia szkodach. Mini­
sterstwo ro ln ictw a i dóbr państw ow ych w yja­
śnia, :ż po zbadaniu przez w arszaw ska stację o- 
chrony roślin okazów .pochodzących z wojewódz 
twa łódzkiego i lubelskiego okazało się, iż mamy 
do czynienia z owadem należącym do rodziny 
w ażek zupełnie dla roślin nieszkodliwym , owado- 
żerczym. Masowe pojawienie aię w  roku bieżą­
cym ważek zostało spowodowane prawdopodob­
nie wiosennymi wylew am i rzek. (P at)

— Zjazd straży pożarnych. W  czasie od 15 
do 17 sierpnia b. r. odbędzie sie w  W arszaw ie 
ogólnopaństwowy zjazd straży  pożarnych.

Księga ukaże się na rynku w rocznicę bitwy na 
Polu Kosowem.

—  „R. H. Inżynier" w Pradze. W  teatrze 
,.Stanov w P radze odegrano prem ierę komed j  
Brunona W inaw era p. t. „R. H. Inżynier". Sztuka 
miała duże powodzenie.

—  Nagła śmierć. Z W rocław ia donoszą, iż 28 
czerwca podczas w ykładu zm arł nagle rek tor 
tamtejszego uniw ersytetu, p ra ła t prof. dr. Nickel.

— Odwołany koniec świata. Z Bukaresztu 
donoszą ajencji telegr. „Tel >Comp : Dzienniki 
donoszą, że pod wpn^wem ostatnich licznych ka­
tastrof żywiołowych, rozpowszechniano w śród 
mieszkańców wsi w pobliżu Bukaresztu pogłoskę- 
że zbliża się koniec świata. Opowiadano, że w u- 
biegly w torek  lub środę nastąpi koniec św iata 
skutkiem deszczu ognistego. W e w torek w łościa­
nie a  głównie włościanki poubierali się w  szaty 
świąteczne i udali się do kościoła, gdzie Wśród go­
rących modłów oczekiwali przepowiedni, n a  które 
zapowiadano początek deszczu ognistego. Ponie­
waż w e w torek nie spadł deszcz ognisty, odby­
w ały  się modły we środę. W  tym  dniu jednak 
zamiast deszczu ognistego, nastąpiło oberwanie 
się chmury. Na skutek tego uspokoiły się um ysły 
i ludność podjęła ponownie roboty w  polu. Tak 
na razie skończyła się historia z końcem świata 
— na szczęście nie spalono żadnej „czarownic y“.

— W  Moskwie wybuchła cholera w takich 
rozmiarach, że rząd widział się zmubzony przy­
stąpić do budowy baraków. 'Wśród robotników 
panuje silne wzburzenie z powodu głodu, wobec 
czego obawiają się wybuchu rozruchów.

— W Pradze uwięziono 7 członków szajki 
szpiegowskiej uzależnionej od sowietów.

— Ofiara bankructwa wiedeńskiego Banku 
depozytowego padną nie tylko akcjonariusze, lecz 
taklże ci wszy scy klienci tego banku, którzy zło­
żyli w nim swe kapitały i oszczędności mak sią- 
żeczki wkładkow e i na rachunki bieżące. Urzę­
dnicy banku nie dostali p łacy za lipiec — muszą 
głodować.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Ostatnie wYstępy D jgasa. Znakomity śpie­

wak w ystąpi jeszcze tylko trzy  razy  tj. dziś w e 
środę w  „óidzie" razem  ze śpiewaczką p. Falko- 
Karabińską i śpiewakiem p. Popielem. w  piątek 
w  „Balu m askow ym 11, w  sobotę w  „Walkirji".

— „On, Ona i Mama". T eatr M ały występuje 
w sobotę ż  premiera farsy francuskiej Armenia 
i Gerbidona. Sztuki?: reżyseruje p. Źytecki, głów­
ne role grają pp. Z ozińska, Kwiatkiewiczowa, 
Brzeski i Kalinowski,

— Obrady delegatów związku stowarzyszeń  
zarobkowych i gospodarczych rozpoczynają się 
dziś o godz. 9 w  sali Izby handlowej i -dotrwają 
do jutra wieczora.

—  Z Towarzystwa naukowego w e Lwowie. 
Posiedzenie wydziału histor. filozoi. odbędzie się 
w czw artek 3 bm. o godz. 5 popoł. w  praoowpi 
Archiwum Bernardyńskiego. Porządek dzienny: 
Prof. St. Zakrzew ski: „Polska a R zym  za czasów 
Innocentego ?I.“ Po ozem odbędzie się posłodzenie 
adm inistracyjne wydziału. Budżet 1925.

—  Ze związku Inwalidów wojennych Rzpp. 
koło Lw ów . D 6 lipca o godz, 10 rano odbędzie 
się w sali Sokoła Macierzy ul. Zimorowicza we 
Lwowie, na którym  omawiane będą następujące 
sp raw y: 1) Zamierzanie w rzucenia inwalidów 
z domu dla inwalidów w e Lwowie. 2) Zamierzo­
na Drzez m inisters wo Skarbu zniżka i redukcja 
rent należnych inwalidom. 3) Czas pracy w ha d- 
lu. a zam> kanie kiosków inwal dzkich.

23-letn i ju b ile u sz  L w o w sk ieg o  C h óru  A k ad e­
m ic k ie g o ! Komitet organizacyjn} na posiedzeniu, od­
bytem r  dniu 16 czerwca, uchwalił odbyć zjazd 7 i 8. 
grudnia byłych członków. W tym celu uprasza w szyst­
kich bytyk.M członków do w zięcia udziału, tudzież do 
podania sw ego  adresu. Z głoszenia proszę nadsyłać na 
ręce kol. Kobylańskiego M ieczysław a, stuo. filoz. Lwów, 
ul. Łozińskiego I. Dom akad. Za komitet fan, T ad eu s/ 
Nowakowski, Dr. Feliks Lewicki. 6645

Na zaproszenie lwowskich sfer ai ty stycz­
n i ci: przyjeżdża w arszaw ska ,Reduta" na dwa 
pizedstawieniai do Lwowa. Olbrzymie powodze­
nie, jakie stale tow arzyszy  Reducie w jej oifciieź- 
dzie kresów  wschodnich w róży nadzieję, że Lwów 
:<ka publiczność serdecznie przyjmie tą  imprezę, 
które; sława artystyczna obiega cala Polskę.

Na program  dwóch w ieczorów  składa się 
„Pochw ała wesołości", piosenki: isltylowe, staro­
polskie, ułańskie i ludowe oraz sa ty ry  Barszthei- 
za, inscenizowane przez L. S. Schillera, i Mifcte- 
riun: średniowieczne, „W ielkanoc", zestawione 
przez. L- S. Schillera :ze starych rękopisów z XVI 
wieku ks. Mikołaja z W ilkowiecka. Milstcrjum bę­
dzie odegrane na tle kopca Unji Lubelskiej. Ze­
spół złożony z 51 osób przyjeżdża własnym  po­
ciągiem, wiodącym ze sobą olbrzymi aparat de- 
koracy.no-techniczny. Bliższe szczegóły później.

Przez szkła portowe.
M A U  ZOSIA ZDAJE EGZAMDn

W łaściwie nietylko m ała Zosia-zdawała egza­
min, ale i czcigodna panna Pelagja, ponieważ je­
dnak m ała panna Zosia bliższą jest mojemu sercu, 
więc ją tylko wymieniłem w tytule.

Lecz trzeba zacząć od tego, jaki ,to był egza­
min. Chodzi o egzamin do ZASP-u czyli do Zwią­
zku artystów  scen polskich. Dawniej kandydaci 
i kandydatki do profesji artystycznej ucieka1 i 
z dom ów i odbierał5 za to przekleństw a i w ydzie­
dziczenia. Dziś kują ze skryptów  i otrzymują 
dyplomy. Czasy mocno się zmieniają.

W łosy na głowie mi stanęły gdym przeczy­
tał, czego to nie wymag?ją przy tym  egżamin!e. 
.Od dramaturgji egipskiej do życiorysu Stanisław a 
Ignacego Witkiewicza. Mam wrażenie, że n ie t.a  
człowieka na kuli ziemskiej, k tóryby mógł zdać 
Podobny egzamin. A jednak m ała Zosia...

Otóż mała Zosia (jest maleńka jak figurynka 
porcelanowa i ma czarne, świecące oczka) stanęła, 
przed komisją w miarę skromnie, w m iarę śmiało 
tak, że członkom komisji zrobiło się ciepło i przy­
jemnie na sercu. I zaczęli pytać. :

— Pani występowała faż?
— Na prowincji w  Hamlecie i Carewiczu.
— Dobrze. Kio napisał Hamleta?
—  Szekspir.
— Bardzo dobrze. A C arew icza? ,;

Zapolska.
— Doskonale A... a czy dostała pani kiedy 

kw iaty n a  scenie?
— Raz dostałam.
— A za co — egzaminator przechylił sie na­

przód, uśmiechając .się z wdziękiem czy za ładną 
grę czy za ładną buzię?

— Za jedno i za drugie —  odpaliła, śmiało 
mała Zosia.

— a  jakie sa teraz najsławniejsze aktoihi 
w Polsce? — zapytała żeńska eg^aminatoH-a.

— Pani Solska, pani W ysocka i pani (tu mala 
Zosia grzecznie dygnęła)

— A jakie będą najsławniejsze? —■ zapytał 
znów egzaminator.

— Moje przyjaciółki —  z pewnością, a  ja... 
rnoite (mała Zosia uśmiechnęła się i spuściła 
oczy).

— Doskonale, świetnie. Bardzo a bardzo pani 
dziękuję. Dawno nie -słyszałem tak świetnych od­
powiedzi — zakończył egzaminator.

* **
M ała Zosia otrzym ała dyplom z odznaczeniem 

* *
sfc

P anna Pelagja z największą precyzją i pew ­
nością wymieniła ok resy literatury  chaldejsKie,. 
wym iar y piramid egipskich i rok, oraz dzień, 
w  którym  Fredrze wypadł pierw szy ząb m leczry
— i padła jak długa.* **

P anna Pelagja twierdzi, że św iat jest zły  
i niesprawiedliwy. Ja  jednak sądzę, że rządzą nim 
głębokie, niewzruszone a wiec słuszne praw a.

J. IL
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W alne zgromadzenie Sp Akc. Fkspioataeji 

Soli Potasow ych odbyło się dma ^8 zm. pod ,prze- 
wodr.ictwem prezesa1 Rady zawiadowczei inz. 
Fram riszfe hr. Zamoyskiego. Ze sprawozdania dy ­
rekcji za rok 1923 okazuje się, że „Tesp“ mimo 
przesilenia, jakie gospodarsrwo społeczne prze- 
chodziło, zdołał utrzym ać ruch norm alny i w y­
kończyć program  robót inwestycyjnych. Spraw a 
budowy zakładu koncentracji soli potalsowych, 
tego naijgłówniejbzego postulatu sfer rolniczych, 
jest ma nadepszej drodze i dzięki zrozumieniu w a­
żności tej spraw y przez rząd zapewne jeszcze 
w  tym roku budowa rozpoczęta zostanie. Po krót-

W niedzielę przez caiy dzień od godz. 10 przed­
południem do godz. 9>/2 wieczorem (z przerwą obiado­
wą) odbyw ały się obrady zjazdu delegatów  zakładu pen- 
syjnego — tym razem spokojnie dzięki wielkiemu takto­
w i i bezstronności prezesa dra S te s ło w ic z a .

Poprzednie obrady delegatów, wybranych w lecie 
r. z, odbyte 8. grudnia 1923 miaty przebieg bardzo 
burzliwy, gdyż przypadkowa w iększość delegatów, roz- 
agitowana przez złych duchów, korzystając z tego, że 
dysponow ała w iększością 2 g łosów  t2b na 50 głosów ) 
zmajoryzowała wybory i wybrała do zarządu w yłącznie  
delegatów, których przeforsowała na swojej liście —  
tak że do zarządu nie w szedł absolutnie nikt z listy  
nr. 2, i prawie nikt z dawnego zarząd u *k tóry  tak 
wielkięmi odznaczył się zasługami w historji zaktadu, 
usunięci nie tylko zostali od udziału w zarządzie, lecz 
także od możności wglądu w gospodarkę zarządu. Po- 
zatem niedopuszczono do rzeczowej dyskusji. Odbiło 
się  to niekorzystnie na zakładzie, gdyż uniem ożliwiono  
w spółpracę w zakładzie obywatelom , którzy losami za­
kładu kierowali cd wielu la+ bardzo g o r liw ie j sumien­
nie i odznaczali się  dokładną znajom ością spraw  
i wielkiem doświadczeniem .

Sprawozdanie zarządu spotkało się onegdaj z bar­
dzo ostrą krytyką około 10 m ów ców , a co charaktery­
styczne, że- w obronie zarządu stanęli tylko jego człon­
kow ie i dyrektor. Narzucano giów nie zarządowi, że na 
pom ieszczenie oddziału zakładu nabył w Krakowie re­
alność za 40000 d larów, która to kwotę uważano za 
zbyt wygórowaną, tembardziej, że transakcja ta doko­
naną zc^tała dopiero 27. maja br., kiedy to w szędzie  
cena kamienic baidzo znacznie spadła. Oprócz tego na 
pom ieszczenie oddziału zakupiono kamienicę w  Bielsku, 
a na pensjonat w illę „Grażyna" w Truskawcu, w której 
członkow ie zakładu bedą od października b. r. mogli 
otrzym ywać pom ieszczenie za 10 zł dziennie (m ieszka­
nie ! utrzymań,e).

Dalej zarzucono zarządowi, że bez uchwały walne­
go  zgromadzenia wbrew postanowieniom  statutu z fun­
duszów  T ow arzystw a — jakkolwiek za poręką Ban­
ków — udzieiał pożyczek przem ysłowcom  i kuocom. 
Fundusze zakładu, podług statutu, mają być lokowane 
tylko w  papierach państwow ych, pupilarnych, na hipo­
teki (ua I. miejscu) i na wkładki i na rachunki bieżące 
w  pierwszorzędnych instytucjach —  nigdy jedn*k nie 
m ogą być udzielane osobom  prywatnym, chociażby za 
poręką banków. U chwały takiej nigdzie nie ogłoszono  
i korzystali z pożyczek tylko ci, którzy umieli się  o to 
postarać i przypadkowo J) dowiedzieli się, że zakład 
udziela takkh pożyczek.

Z tych wszystkich powodów pow ażna mniej­
szo ść  reprezentująca około 20 g łosów  na niespełna 50 
obecnych nie przyjęła sprawozdanie zarząau do za­
twierdzającej w iadom ości i nie udzieliła zarządowi 
absolutorjum i zarazem we wniosku, który traktowany 
będzie regulaminowo — domagała się stanowczo, aby 
udzielanie lakich pożyczek zostało b ezw a ru n k o w o  i n a ­
ty ch m ia st wstrzymane, nie ieży to bowiem w zakresie 
działania zakładu, jak to stwierdził prezes.

D alszą bardzo ożyw iona dyskusję w yw ołała spra­
w a ubezpieczonych w II dziale d o b ro w o ln y m . Dział 
ten zostaje o tyle zlikwidowanym , że nie przyjmuje się  
już nowych członków i nie przyjmuje się wkładek od 
dotychczasowych członków. Ubezpieczeni w tym dziale, 
którzy są już na wymarciu — są wyłącznym i w łaści­
cielam i hotelu „Zorża", którego wartość oceniono przed 
w ojną na 3 miliony Koron Na podłożu tego II działu 
i opierając się na jego kapitałach pow stał I. dział jako 
zastępczy zakład ubezpieczeń obowiązkowych.

Red. F ry lin g  podniósł w ielkie pokrzywdzenie 
ubezpieczonych w II. dziale, którzy mimo ciągłych za­
b iegów  dawnego zarządu traktowani byli dotychczas po 
m acoszem u i otrzymywali do ostatniej prawie chwili 
św iad czen ia  ż e b ra cze . D om agał się, abv przy likwido­
waniu tego działu naprawiono krzywdy dotychczasowe  
tych ubezpieczonych, w yznaczono im św iadczenia  
w stosunku do rzeczyw istego majątku tego działu, który 
z wymarciem ubezpieczonych li. działu przejdzie na 
w łasność ubezpieczonych (obow iązkow o) w I. dziale. 
W szyscy m owćy uznali słuszność tych w yw odów  i u- 
chwalono dla tej sprawy wybrać specjalną komisję, 
złożoną z pp. Frylinga, Laskownickiego i Nowakow -

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, I. lipca.

+  W ystawa polska av Konstantynopola, ma­
jąca się odbyć w  czasie między 12 września a 3. 
października zapowiada się. jakna/lepiej. Do komK

ikiej dyskusji, w 'które' kładziono głów ny naciek 
na tychłe rozpoczęcie budow y zakładu "koncen­
tracyjnego. uchwalono absolutorium dla dyrekcji 
a aby umożliwić ukończenie dalszych pl-amów in­
westycyjnych, cały czysty  zysk przeniesiono na 
rok następny, wstrzym ując się zarazem w  myśl 
życze ń .członków Rady za windo wczej od uchw a­
lenia taintierp dla Rady z a ła d o w c z e j i, dla dyrek­
cji oraz dywidendy dla akcionarjuszów. W  rn.ej- 
sce ustępującego z Rady zawiadowczei dr, M ar­
cina Szarskiego wybrano członkiem Rady posła 
Jerzego Gościckiego, b ministra rolnictwa, jako 
przedstawiciela sfer rolniczych.

cklego, którzy przy w spółudziale rzeczoznaw cy (w ro­
dzaju syndyka rzecznika ubezpieczonych w ii. dziale, 
wyhor rzeczoznaw cy pozostaw iono prezesowi dr. Ste- 
słow iczow i) i przy w spółudziale członków zarzadu roz­
patrzą dokładnie sprawę ubezpieczonych w  II. dziale 
: postarają się o wypośrudkowanie takiego sposobu zała­
twienia, ażeby ubezpieczonych w dziale dobrowolnym  
ochronić od krzywdy i przyznać im to w szystko co im 
się należy. Ochroni to ewentualnie likwidatorów II. dzia­
łu od szeregu procesów  cywilnych

W szyscy ubeznieczeni w dziale dobrowolnym  
traktowani m uszą być na równi a przy obliczeniu św iad­
czeń będzie miernikiem ypiacony kapitał,! wiek i to, 
w iele lat ubezpieczony należy do składu członków.

Dział 1 zakładu, kióry jest w łaścicielem  hotelu 
Krakowskiego i innych domów we Lwowie, Krakowie, 
Bielsku i placu w \  irszawie a obecnie administratorom  
II działu po wymarciu ubezpieczonych w tym dz;ale. 
stanie się w yłącinyni w łaścicielem  hoteiu Zorża i tzw. de- 
peudance — cnodzi w ięc o to, ażeby ubezpieczeni w II 
uziale, pozostający jeszcze przy życiu a w razie ich 
śmierci ich rodziny a dalej rodziny po zmarłych już 
członkach otrzym ywali takie św iadczenia a względnie 
odszkodowania jakie im się po matematycznem oblicze­
niu łusznie należeć będzie. Podkreślamy to z naciskiem  
że dały majątek ii działu po śmierci ubezpieczonych  
w tym dziale i ich rodzin stanie są wyłączną w łasnością  
i działu, dla .tómgo będzie rudzajem spuśc zny — da­
rowizny, w- św iadczeniach dla członków II działu i ićh
rodzin powinien się m ieścić także bonus za to, a w ięc 
znaczne świadczeniu i odszkodow anie.

Na razie na sł-ufek rozporządzenia ministerstwa  
w szystk ie świadczenia także i członków  H działu (do­
browolnego) zostana zw aloryzow ane i w ynosić będą 
około 7 świ adczeń nrzedwojennych W stosunku du 
małej ilości członków tego działu (już zamkniętego), 
będących obecnie wyłącznym i właścicielami1 hotelu Zorża 
należałoby s.ę  przynajmniej albo jednorazowe znaczne 
odszkodow anie w stosu:.ku do wartości hotelu Zorża 
albo też św  adczenia zwaloryzowane, przynajmniej dwa
razy tak wielkie, jak pized wojną

Spodziewać się należy, ze komisja, która rozpatry­
wać będzie doniosłą tę sprawę, w której interesowani 
są przeważnie biedacy, opłacający od szeregu lat wkład­
ki bez żadnej dotychczas korzyści dla siebie — zaprosi 
do w zięcia udziału w obradach także obywateli ubez­
pieczonych w tym dziale — gdyż wśród le legatów  nie 
mają ci ubezpieczeni prawne w cale sw oich zastępców  i są 
zakusy, aby ich w -iąć w  kuratelę i decydow ać o nich 
be* ich współudziału. W obradach w ziąć także powinni 
udział wybitni fachow cy— znani na tern polu, z dziedziny 
asekuracyjnej a po zatem znani prawnicy-eywiliści.

Rzeczoznawca, ustanowiony przez prezesa drtf 
Stesłow icza, aędzie rodzajem syndyka ubezpieczonych 
w 11 dziale dobrowolnym, którego rzeczą iięuzie strze­
żenie praw tych uóezp ieczonycł, którzy w pełni korzy­
stać powinni z ich majątku — nie beozie io jaimużna 
lecz tylko piavro korzystania z majątku nagromadzone­
go przez nich i ich poprzedników.

*
* *Nie v. ąfpimy, że do pożądanych wyników dojdzie 

ta ankieta, która obradować będzie lad tą sprawą pod 
św iatłem  kierownictwem prezesa dra Stesłow icza, po 
wysłuchaniu opinii nieuprzędzonych rzeczoznaw ców  i w y-  
bit ych pr .cow tików, jak niemniej przedstawicieli ubez­
pieczonych w II dziale i pizy w spółudziale dyrektora 
p. Zawadowskiego, który zajmuje się tą sprawą gorliwie 
i chciałby ją uregulować jak najrychlej.

Nie wątpim y, że p > dekładuem rozpatrzeniu cało­
kształtu sprawy, ankieta dojdzie doprzek nania, że ubez­
pieczonych „ochlapany" skw itow ać rie można. Po uśw ia­
domieniu tychże o ich prawach nabytych, domagać się  
oni będą s usznie przyznania im św :adczeń w całej pełni 
w stosunku do posiadanego majątku. By zaś dojść do 
(ego, po rzeba przedewszystkiem oszacow ania hotelu 
Zorza podług obecnej jego wartości i bardzo ścisłych  
obliczeń asekuracyjno-matem atycznych, dokonanych bez­
stronnie i fachow o przez czjHiniki nie interesowane w tej 
sprawie i stojące poza zakładem. Sprawa taka nie może 
być traktowaną sentymentem — lecz w yłącznie m  pod- 
wie cyfr — zupełnie trzeźwo i realnie.

tetu organizacyjnego zgtosilo się już daiewięć- 
dziesiątkilka. ••związków i firm, d&błaniiącyNi 
swój udział w  w ystawie i wysłamiu eksponatów 
do Konstantynopola. Podczas w ystaw y z\Wedzi 
b^.slolicę Turcji kilka w ycieczek polskich. (AW.)

+  Kalendarz podatkowy. W lipcu b. r. przy­
padają terminy płatności podatku gruntowego, 
podatku pizciiiysiowego, dopłaty do św iadectw  
przem ysłow ych, podatku dochodow ego i wreszcie, 
podatku m ajątkow ego , a nadto wszystkich tych 
podatków, na które płatnicy otrzymają, bądź o- 
trzymali już nakazy płatnicze z term inem  p ła ­
tności w lipcu.

Na Dodatek gruntowy m i być wypłacona 
pierwsza rata 100, /0 podwyżki, o ile nie została 
ona dotąd uiszczona, bądź o iro czo n a  na m o.y  
orzeczeń właściwych w ładz skarbow ych.

Na podatek przem ysłow y uiszczone być winny 
wpiaty m iesięczne podatku od obrotu, osiągnię­
tego w czerwcu r. b. Na tenże pod tek wniesio­
na być winna połow n dopłaty do ceny św ia  
dectw przem ysłowych i kart rejestracyjnych, niê - 
uiszczona do dnia 30 czerwca r. b.

Na podatek dochodowy w inna być w p łacon a  
najpóźniej do 24 lipca r. b. ł/4 część podatku  
Drzypaća ącego od  zezn anego  d o ch o d u  n a r . 1924 
w tej sam ej w yso k o śc i ,  w jakiej była płatna  
pierwsza rata, której termin upłynął w dniu 24 
czerw ca.

Na podatek majątkowy do 10 lipca w płaco­
na być winna pierwsza ra ta , obliczona na p od­
stawie zeznań, sp'avvdzonych przez komisje sza­
cunkowe. (A. W.).

GIEŁDA l w o w s k a
Na czas letni a to na miesiąc lipiec i sierpień

zuieoiono zebrania giełdy pieniężnej we środy.
f .ziś więc (2 bm.) zeb-ania giełdy nie będzie —
odbyw ać się one będą odtąd we Lwowie tylko
cztery razy tygodniowo, a to w poniedziałek,
wtorek, czw artek i piątek.

** *
\kcje  niekotowane były wczoraj jnieco sil­

niejsze. Popyt większy przy słabej podaży. O bro­
ty w ikilku gatunkach papierów. Akcje korowane 
liaogół lekko zwyżkowe. Najwydatniej poprawiły 
się kursa Browary, które zakończyły 7.35. Nadto 
większe transakcje y  Chodorowskich, Banku P rze  
tnyriowym . Podaż niewielka. Tendencja niejedno­
lita. Usposobienie-lekko ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Brow ary 7.25, 7.20, 7.15, 7.35. Chodorów7 3.60, 

3.40, 3.35, 3.33, 3.40, 3.60. Chybie 3-65. Cegielski 
0.45, Bk. Hipoteczny 0.43 i pól, 0.43, 0.43, 0.44. 
Biwsza Górnicza 3-60 T. P . G. 2.28. Tecpy 2.8S, 
2.85. Zieleniewski 6.60, 6.55. Ćmielów 0.52. Oikos 
1.65. Parow ozy 0.35.

Niekotowane: tsiajik Ziemian (100) 0.09, (500) 
0T7. (1000) 0.06 Foresta 0.42. Gazy 10.75, 11.—, 
i0.90. Gazy zachodnie 1.9,3, 1.95, 2.—. Gazociągi 
0.16. 0 .1 6 U-. Gazolina 0.95, 0.93, 0.95. Jaw orzno
(100) 12.25, (drobne) 13.30, 13.50. Weglówki 0.03

•  *
*

Obroty prywatne po z a giełdą były  wSzoraj 
oży wionę.

Dolary atneryk. 5.22 do 5.22U g r.; dolary ka­
nadyjskie' 4 95 do 4.96 gr.; korony czeskie 0 00 do 
0.00 gr.; leje 2łdSdo 2 trzy  czw arte gr.; franki 
franc. 19 do 19?-4 gr.; frank, szwajc. 90 do> 92 gr.; 
fu n ty (y.!z;terl. 21.80 do 22.00.

Złoto: 20 kor. 22.20 do '2  30 gr.; 20 frank. 
21.50 do 21.70 g r .; 20 mark. 24.20 do 24.5 gr.; 10 
rubli 26 60 do 26.70 gr.

Srebro: kor. austr. 39 do 40 gr.; 5 Kor. austr.
1 Ł.6 do 2.05 gr.; guldeny ausfr. 98 do 1.03 gr.; ru ­
ble 1.76 do 1.78 gr.; kopiejki za rubel 67 do 68 gr-

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajowa 73'74 ex 1923 20.—. Żyto 

małopolskie 68/69 ex 192,3 11.50. Żyto m ałopolskie, 
65/66 9.60. Jęczmień małapol. brow arniany 10 75. 
Jęczmień małopolski pastew ny 9.25. Owies m a­
łopolski 44/45 ex 1923 12.—A) (Ceny rozumieją 
się w złotych za 100 kg bez podatku spożyw cze­
go, miejsce stacja załadowania.) *) Ceny szacun­
ków-e bez transportu.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
Przem ysłowy 0,22, Małop')lsk: 0,00, Zw. Sp. Zarob­

kowych 3 ,6 ), Ziemski Kred. 0,00. Tohan 0,22, Ptarm a 0,60, 
lmpex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,52, Zie’eniewski 
6,80, Cegielski 0,52, Parowozy 0,50, Trzeb, żelazo 0,50, 
Górka 10,00, Siersza górn. 3(65, Siersza elektr 0,UO, T e-  
pege 2,20, Nafta 0,35, Pokucie 0,00, Krakus 0,75, Chodo- 
rów 3,30, Strugą0,80, N .eirojow ski 0.50, P iaseccy 0,00, 

iworzno dr. 00,00 (00) — 15,—, 1)0,00, Lokomo­
tywy )00, Len 0,0(, Nafta w Kr. 0,UO. Azof 0,00, W ę- 
glówki 0,00, Glob 0,00, Nobel 0,00. Gazy ■ irsch. 00,0C, 
G azy zachodnie 2,20, Chybie 0,00, Żegluga 0,00, 
Trzebinia mydło 0,00, Ojkos 0 00. Synd. koszyk 0,00„ 
Pocisk 0,90. Tendencja utrzymana. (A. W.).

Zaiiłod pznsyjny dla DTzgdnpw pppstojfcii.
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AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
6 . Dyskont, warsz. 0,u0, B. dla Handlu i przem 

1,60, B. Kre"j"towy warsz. 1,15, B. Handlowy w arsz 5,00. 
Frzemysr. Polskich 0,00, Przem vsłowy warsz. 0,00, B 
Handi. Poznań 000 , B. Przemysł. Lwów 0,00, E Zw. Sp 
Zarób. 4,05, B. Zachodni 1,55, B. Zw. Ziemian 0,30, Ce- 
rai > 0,00, 'I'ejpy o,01 Kijewski 0,00, Puls 0,00, Wel 0,18 
Will 0,00, Elektryczncść 1,30, Pol. Iow. elektr. 0,20, Z 10 
dorów 3,70, Czersk 0,00, C zęstocice 1,65, G osław ice 1,70 
M ichałów 0,45, Cukier 3,15, Węgiel 3,30, Pol. Naita 0,45 
Erugger 0,00, Nobel 1,50, Cegielski 0,53, M oorzejów di 
0,0, 4,15, Norblin 0,41, Ostrowii ckie 5,T5, Parowom  
0,30, Pocisk 1,50, Rchu 0,30, 0,00, Sta.achow ice. 2,14 
IJ rsus 1,05, Zieleniewski 0,00, Zawiercie 33,00, Żyrar­
dów 50.C0 E orkowski 0,90, Syndykat Roi. 2,50, Pul. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,65. Haberbusch 1,80, Spiess 0,90, 
Siła Św iatło 0.45, Firley 0 /0 ,  Łazy 0,14, Drzewo 0,00, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,45, Belool 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0.19. Transp. i Żegluga 0,24, Filtzner 3,90, 
"ludzki 1,04' 0,00. Konopie 0.00, S*rem 00,00, Zgierz 
2,00, Pustelnik 0,00 Lenartowicz 0,0u, Orthwein 0.30 
Klucze 0,00, T tpcge 0,00, Ostrowiec 0,00, -spirytus 1,25, 
Zach. tow. 0,00, Tehate 0,00, Lomhardt 0 00. Tendencja 
słaba. (A. W).

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszawa 111,47-112,03. Złoiy 111,72-112,23  

N. Jork 5, 7843-5, 8132. Londyn 00,00- Paryż 00,00-00.00 
Szwajcarja 000 ,OO-eOO, 00, Holandja 000, 00-000, (AW).

Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 150

Lwów  
1 lipca

Warszawa 
1 lipca

Zurych 
1 lipca

E e w i ż y
100 złotych — 00 — 109,00
1 funt ang. — 22-36 24 33
100 fis franc. .—. 27 09 29 70 ;
100 fr szwaj. — 92 17 100 00 ‘
100 frc. belg. — 2365 25 35 ,
10u K czesk. —  • — i5-23 16-52-/2
100 K węg. — 0,00 0 00 :
1C0 “■ austr. — 0.00730 0-.079U/32 1
100 M niem. — 00000 0(AJ0
1 Dolar c tu. — 5-'8'k 5*627/8
100 Lir wł. 0 oe-o-oo 22-36 24-25'/4 1
100 Lei rura. 0000 0 00 0 00
100 guld. hol. — 195 00 21 0 5 5 !
100 K norw. — — -— 00 U0
100 K dunsk. — --------- 00 00 :
100 K szw. -— OD JO 00000
Hiszpanja — - oo-oo
Belgrad 0-U0
Pożycz, złota 710
Foż. dolar. 235
Bony złote 0-77
Miljonówka 058

(A W) (AW) '

NADESŁANE.

K  O  I V  S A  ZJ U  5  
Tow arzystw o Śpiew ackie „Lw ow ski Chór A k a ­
dem icki1" z okazji 25-letniego iublileuszu Tw a, 
rozpisuje konkurs na utw ór wokalny na 4  głosy  

chór męski ó capeila.
Warunki: 1) utwór rm być treści poważnej świeckiej

lub religijnej,
2) dotychczas nie wydany, nieogłoszony i nie­

wykonany,
3) wykonanie utworu ni-e może trwać ponad 

10 minut.
Skład jury i w ysokość trzech nagród zostaną w  najbliż­
szym czasie pddane do wiadom ości. Termin końcowy 
c c  nadsyłania utworów umija z dniem 15, w rześnia br. 
Utwory zaopatrzone godłem należy nadsyłać pod adr.-4 
sem: Lwowski Chór Akademicki na ręce p. W ładysław a  

Starzeckiego Lwów ul, Reja 6. 11. p. 6661

Z działalności Miejskiej Kasy Cho­
rych we Lwowie.

Rada Kasy chorych tri. Lw ow a odbyła dnia 
21 czerwca br. VIII. posiedzenie pod przew od­
nictwem w iceprezesa Rady p. W ęgleńskiego. Z 
przedłożonego spraw ozdania kasowego zasług  -je 
na szczególną uwagę, że św iadczenia w gotówce 
za czas od 1 stycznia do 31 maja wynosiły 331 
miljardów 907 miljonów. Pom oc lekarska koszto­
wała 223 miljardów, za lęki wypłacono 159 mil- 
jaraów , kosz a leczenia w szpitalu 15 miljaidów, 
druki i potrzeby biurowe 44 m iljardów . płaca 
persenalu 121 miljardów. Kosz'a adm inistracji 
wynosiły za ten czas 8.4 prc. W kasie chorych 
leczono 51.019 chorych. LI specjał ttów  27.364, 
recept w ydano 67.485. Szkieł w ydano 1.763. pro­
tez aębnych 278. W sanatorjum  w H ołosku le­
czono 27 osób, w Tow. walki z gruźlicą 148 
osób. W sanatorium  w Szkle leczono w pierw ­
szym miesiącu 50 osób. Na sezon letni 1924 wo­
bec tepq, że oddany będzie do użytku nowy pa- 

wyśle się do 300 chorych. W kładki w ka­
sie chorych m. Lwowa obliczono od zarobku 
dziennego 6 złp. w tedy gdy w arszaw ska Kasa

ma gra icę podniesioną 30 z łp . Lwowska K asaktóra ustay.dcznie zagrażała bramce W ęgrów w  
zarobku, licząc się z ogólnym zastojem nie pod-* 
wyższa tych granic a ma najniższe w kładki Kas 
chorych w Polsce.

Imieniem Komisji rewizyjnej złożył spiaw o 
zdanie z odbytej lustracji Kasy chor w dniach 
od 14 do 18 maja w iceprezes p. Nowakowski 
Kcjihisja przeprow adziła kontrolę wszystkich ksiąg 
g.ównei kasy i wszystkich biur. Kacuunkowość 
yy kasie prow adź' ną jest skrupulatnie i porząd 
nie. Kaź 'a  pozycja pokryta jest odpowiednim do 
kurne: tem. Przychodząc do p szczególnych cyfr 
komisja stwierdziła, że Zarząd^ Kasy poczyni 
ogromne wkłady na rozszerzenie _ pojedynczych 
działów i ulepszenie funkcjonowania całej insty 
tucji. Zarząd Kasy nadbudow yw a drugie i 111 piętro 
na budynku Kasy oraz przeprowadzi adaptacje 
całego budynku. Cała robota t a r o ń c z o n a  w ro­
ku 1924 kosztem blisko 2 miljardów. Przez to 
uzyskano 15 nowych pokoi i przerobiono dawne 
ubikacje mieszkalne na biura. Urzadzonem zo­
stało też ambulato-jum chirurgiczne wyposażone 
w najnowsze n rzędz a i środki, "/rządzono lam 
py kwarcowe, kąpiele elektryczne, zmontowano 
nowy rentgen i założono własuą aptekę, t k, źe 
ka a na lekach wydawanych z własnej apteki 
zaoszczędza ogromne kwuty. — W ybudow a o 
n wy dom na 24 pokoi w sanatorjum  w Szkle 
tak, że w roku bieżącym nujpraw dopodobniej, ze 
zgłoszonych 300 podań na wyjazd do Szklą, p ra­
wie wszystkie podania będą uwzględn one. W y­
niki leczenia tam są bardzo dodatnie, o tem mo­
gą powiedzieć wszyscy członkowie, którzy do ­
znali ulgi w swoich ciei pieniach: Do do n n  zdro­
wia w Mikuliczynie w ysłano dotychczas 35 osób, 
a udzi.lono zapomóg na wyjazd d > innych miej­
scowości około 4.000 osobom. Na płuca chorych 
wysłano na leczeni.' do sanatorjum  w Holosku,
0 ile było wskazanem  odesłano chorych do sa­
natorium w Iwoniczu. Kończąc swoje czynności 
Komisja rewizyjna pod przewodnictwem p. redak­
tora Laskownickiego zauważa jeszcze, że w lacna 
apteka była bardzo potrzebną do podniesienia
1 jakości leków dla członków kasy, n e mówiąc 
o tem, że apteka daje poważne zyski itiaterjalne.

W obec tego wyraża Kom;sja rew izyjna peł­
ne uznanie zarządowi i dyr kcji i podziękowanie 

iotychczasowe zabiegi i piace dla dobra 
spieczonych i ich rodzin.
Po referacie dra. B u b tra  w spraw ie zakup- 

na domu przy ul. Fredry R da Kasy przyjęła do 
wiadom ości transakcję tę i w yraziła uznanie za 
tak. korzystne kupno nieruchomości. W  domu 
tym utworzone zostanie am bulato ium dentystycz­
ne i inne am buialorja dla chorych.

Zapiski.
— „Skaut". Nadesłano nam do redakcji trzy 

o. lafii:e numery „Skauta", czasopisma, polskiej 
młodzieży harcerskiej. Przerzucam y kartki tego 
ympatyeznego już z górą lat dziesięć istniejącego 

organu polskiego harcerstw a. Treść pełna intere- 
siijąt_,ts« materiału, dotyczącego poszczególnych 
b  iedziiR życia skautów. Obok artykułów  informa­
cyjnych >zdreg uwag o podkładzie krytyczno-re- 
ileksyjny-m. W  tym dziale spotyka .sic wiele ofofla- 
w ć\v jakoweś tęsknoty. Szukania dróg. zauważyć 
mwnież można w niektórych uwagach błyski lfu- 
lctajń zmutowanego jednak barw ą refleksyjną.

. Skaut" godny jest jak najszerszego rozpo­
wszechnienia się wśród młodzieży. Adres redak- 
:ji i adminitracji Lwpw, ul. Kopernika 20 111. p.

Sport.
TOREKWES — JUTRZENKA 4 : 1, TOREKWES 

CRACOVIA 3 ; 2.
(Od nńszego korespondenta.)

Kraków. 3C czerwca.
2 f b y t  Tórekwesu w  Krakowie stał się dal­

szym etapem zw ycięstw  węgierskiej drużyny 
rud drużynami poDkiemi. O ile ‘jednak wynik 
'spatkania z „Jutrzenką" odpowiadał istotnemu 
przebiegowi gry, o tyle wynik spotkania z „Cra- 
ccwią", i uzyskane zw ycięstwo sta?v sięl rzeczą 
i’rzypadku, j nie odzwierciedliły faktycznego s ta ­
nu Choć bowiem W ęgrzy pokazywali niekiedy 
piękną technikę i doskonały start do piłki, — nao- 
gół jednak pozostawali pod przewagą „Cracovii“.

szeregu dobrze • przeprowadzonych ataków , jak  
zwykle jednak skutkiem braki' celności w  strza­
łach u napastników ,.Cracovii" jak i! nie mniej 
dzięki systemowi gry  \V ęgrów, którzy w  groź­
nych momentach „murowali" bramkę, „Cracovia“ 

Kie w yzyskała dogodnych pozycji.
Bramka .,Cracovii" była bardzo słabo zabez­

pieczona. Na miejsce chorego Przew orskiego sta­
ra ł  rr.lody ...adept" z Ilł. drużyny „Cracovii“, nie­
pewny i nieorjentiijący się w  groźnych momen­
tach. Ponieważ nadto i linia obrony nie bardzo 
ry ła  ..dysponowana" nic więc dziwnego, że W ę­
grzy mieli ł a twy  dostęp do pola podbramkowego 
,.Cracovii“ i sytuacje tę należycie w ykorzysty­

w ali, tem więcej, iż s ę d /a  w cale nie hamował ich 
..faulów" i nie widział częstych „ofsaidów" — 

F/V stronę sędziego i niefortunnego bram karza 
śz idł  wieje; często „groźny pomruk’ nifc&adowcfle- 
nią".

SędzTj\vaI p. Rutkowski, — jak już zazna­
czyłem — nieudolnie.

Spotkanie „Tórekw esu" z „Jutrzenką1 Syto 
mniej ciekawe. Aczkolwiek drużyna węgiersku 
•wystąpiła z 4-nra graczami rezerw ow ym i, jednak 
miała stałą przewagę nad pfłabWI g rający  drużyną 
„Jutrzenki". - -  le-sław —

Piłka nożna.
Mistrz Danji we Lwowie.’ Dzięki zabiegom 

LKS „Pogoń" przyjeżdża do> Polski poraź pierw- 
mistrz Danji ..Akademisk Bołdklub" (Kopen­

hagą), który rozegra jeden mecz w  dniu 7 lipca 
z mi hrzem  Polski oraz mecz z „W isłą" w  dniu 
9 lipca w Krakowie. — Mistrz Danii wystąpi 

ośmioma graczami reprezentacyjnym i Danji. — 
Buższe szczegóły tego atrakcyjnego spotkania, po 
dadzą afisze.

Wielki turniej ioolbailowy. Staraniem  Z. K. S.
1 L. K. S. Czarni odbędzie się 5 1 6 lipca w  parfau 

Czarnych, wielki turniej jootballowy z następują­
cym program em : sobota 5 liipca godzina 4.15 po­
południu reprezentacja Bielska—Hasmoneai, go­
dzina 6 pepoł. Rudolfshiigel Wiedeń— Czarni. Nie­

godziwa 4.15'popoł. reprezentacja Bielska 
-  Czarni, godzina 6 popot. Rudolfshiigel—Hasrno- 
lita. — Bilety na powyższy turniej do nabycia w  
sekretariacie klubu Czarnych Rutowńkjego 8, i 
iasm onei Jachowicza 22 od środy od 6—8 wie­
czorem, jakoteż w  księgęrni akademickiej przy 
pi. Mariackim i w firmie „Karbo" Kopernika 19 
przez cały dzień.

W ycieczka w  Bieszczady. Oddział Lwowski 
bełskiego T ow arzystw a Tatrzańskiego, urządza 
w sobotę 5 b. m. wycieczkę w Bieszczady Zacho­
dnie na Halicz (1335 m.), Krzemień (1335 m.) i 
Bukowe Berdo (1313 m.) z wyjściem z Sokolik 
kolo Sianek. W yjazd ze Lwowa w  sobotę 5 b. ni. 

gedz. 14.05. Pow rót do Lwow a w  poniedziałek 
godz. 10.05. Zgłoszenia i informacje w  sklepie 

Rrąwiański i Czołowsk -pi. Mariacki 8 do piątku 
godzina 18.

o l i m p i a d a .
Kolonia polska w Grecji na 'Olimpiadę.

Z inicjatywy p inż. Zygmunta Jankow skiego 
u'respondenta Sportowca Toruńskiego w  Ate­

nach, tamtejsza kolonja polska zrobiła składkę na 
undusz PKJO, dnia 4 czerwca b. r„ k tóra dała 
gók-m 290 drachm. Pieniądze po przemienieniu 
a franki fianc. w  sumie 90 fi. przesłano do FiM 

ćedakcji Sportowca we Lwowie na ręce .p. Jur- 
iewieza, k tó ry  też kwotę tę prśekffzcł w prost 
o PK.IO w W arszawie. Rodakom naszym w  

Grecji składam y tą drogą — za zrozumienie zna- 
czerj-a ekspedycji polskiei — najserdeczniejsze 
podziękowanie. Oby czyn koloujii pol.frC et w Ate- 

ach znalazł liazmych naśladowców.
(j.) Zawody szerm iercze rsa Olimpiadzie. W  

zawodach szermierczych na florety W łochy po­
biły Austrię. 13.3. Francja—Dania: 14.1 -Belgia— 
--A rgentyna 8:8 (zwycięstwo -przyznano B e’glii ®e 
WZigkdu na mniiejszą ilość dotknięć)- W ęgry— 
Szwajcar ja 9:7. Dania—St. Zjednoczone 9 7 W ło­
c h y — W ęgry 16:0. Szwajcaria -A ustria 10:6. Ar­
gentyna—AnglSa 11:5.

(j.) Olimpiada pi llrar dc a przyniosła ogółem 
zysku 1.798.751 franków  francuskich, Sam finał 
da,? dochodu brutto 516.175 fr. fr
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T abele walutowe zawierające pełne zestaw ienie kursu w alut Belgja, Budapeszt, Bukareszt, Holandja, 
Chrystjania, Helsingsfors, Kopenhaga, Londyn, Nowy Jork, Paryż Praga, Szwajcarja, 
Sztokholm, Wiedeń, W łochy i frank (złoty) podług t.-towuń warszawskiej giełdy pienię­
żnej w  styczn iu , lutym  i m arcu  1924, są  do nabycia w  lwowskim  sddziale „A jencji 
W sch o d n ie j, w e  L w o w ie” ul. D iugosza 31. Cena tabeli 2 zł. p. Poprzednio w yszły  
4 tabele w alutow e a to: 1) 1919-1920 2) 1921, 3) 1922 4) 1923. W szystkie te tabele zaw ie­
rają zestaw ienie kursu d o la ró w  funta sy te  lin gów  i franka szw a jca rsk ieg o . Cena 
tabeli 2 zł. p. Cena w szy stk ich  5 ta b e l w a lu tow ych  w ynosi razem 10 zł. p. Z pro- 
— — — wincji pieniądze pizesyłać należy przekazami pocztowem i. — — —
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KilimyG l in - a ń s k f e  w wielkim wyborze
o r a z

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salonowe, w erandow e, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. W ALIZY, leżaki, KASETY rafjowe i rzeźbione pofeuaję hurtownio i częściowo. 
BRACIA HEGEDOSS firma chrześcijańska, Lwów, Kopernika 2 3 . filja 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ła n ie  p r e n u m e r a t y

n a  L I P I E C  1 9 2 4 .
w iaz z ewentualną za le g ło ś c ią  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Kurjeia Lwowskiego"
w y n o si m ie s ięc zn ie :

We Lwowie
d o  o d b i e r a n i a  w ad m in istracji 
„KPRJERA LWOWSk.” . . . 3 ił  30 flr

Kwartalnie . . . 9 „ 40 „
W e Lwowie z odnoszen iem

do  d o m u .............................. 3 zł 60 gr
Kwartalnie . . . 10 „ 20 „

Z przesyłką pocztow ą w całej
P o l s c e ................................ 3 zł 60 gr

Kwartelnie . . . 10 „ 20 „
Z a g r a n ic ą ...............................5 zł 50 gr

Kwartalnie . . . 15 „ 50 „
Cena pojedyncz. numeru 15 g r .
Na dworcach kolejowych 17 gr.

Kutynowany k r a n i k  hondi. potrze 
bny zaraz do Spółdzielni w Kownem.

Pierw szeństw o m ają kaw alerowie i znający 
w  mowie język rosyjski albo ukraiński. Odpisy 
św iadectw  i znaczek na odpow iedź reflektanci 
nadeślą do Spółdzielni funkc. Policji Państw , 
w Równem. 6660

BECZKI DEBOWE
używane (ze spirytusu; różnych wielkości, 

w  dobrym  stanie do n ab jc ia  u firmy

J. A. baozewski
L W Ó W ,  Zniesienie. 0634

KARLSBAD
Źródła lecznicze i kąpiele wypróbowane 
w ciągu kilku wieków przy choroboch żo­
łądka, kiszek, wątroby, nerek, pęcherza żół­
ciow ego, podagr), djabetes i t. d. Koszty 
utrzyn.ania (mieszkanie i odżywianie) dzien­
nie od 45 kć w zw yż. Cena pokojów od 

10 kć w zw yż dziennie.
Prospekty, spis mieszkań i informacji przez 

Kuramt K a rlsb a d . 6336

L. M. 32718/24/V.

O b w ie szcze n ie .
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa podaje do pow szech­
nej Wiadomości wynik w dniach 13. i 14. kwietnia 1924 
wyborów ponownych asesorów  i ich zastępców  do Sądu 
przem ysłow ego w e Lw ow ie, tudzież asesorów  do Sądu 

odw oław czego.
A. Z c ia ła  w y b o rczeg o  ro b o łn ik ó w , wybrani z 

grupy I. a) asesorami Sądu przem ysłow ego. 1) Magu a 
Adam, elektromonter, 2) Fawluk Piotr, blacharz, 3) Drozd 
Teofil blacharz, 4) Romanów W ładysław tokarz, 5) Le- 
siak Adam, ślusarz, 6) Baran Michał blacharz, 7) Gabrjel 
Kazimierz, odlewacz, 8) Pieniaga Michał spawacz, 9) Pa- 
Tycki Stefan mechanik, 10) W ęglow ski Michat tokarz,
b) zatępcami asesorów  Sądu przem ysłow ego 1) Dorota 
Michał ślusarz, 2) Duban Mikołaj rusznikarz, 3) Steć 
Emil ślusarz, 4) Sośnicki Stanisław ślusarz, 5) Malinow­
ski W ładysław palacz, 6) Litwiński Stanisław ślusarz.
c) asesorami Sądu przem ysłow ego odw oław czego 1) Fe- 
liksik Michał tokarz, 2) Petruszewski Stanisław blacharz, 
wybrani z grupy V. a. asesorami Sądu przem ysłowego
1) Lieberman Leon robotnik piekarski, 2) Ruppenthal 
Karol kelner, 3) Wiener Samuel piekarz, 4) Bicz Jan ro­
botnik piekarski, 5; Hatan Józef robotnik piekarski, 6) 
G ogos Józef kelner, 7) Indyk Gustaw, 8) Dutka Stefan, 
9) Rudek Jan, 10) Panasiuk Michał robotnik piekarski,
b) zastępcami asesorów  Sądu przem ysłow ego, 1) The- 
man Maurycy kelner, 2) Fleischman Maurycy kelner, 
3; Finder Dawid kelner, 4) Winker Jędrzej kelner, 5) 
Horn Eliasz piekarz, 6) Kirszinger Stanisław, c) asesora­
mi Sądu przem ysłow ego odw oław czego 1) Heli Franci­
szek kelner, 2) Bogusław ski Stefan piekarz, wybrani 
z grupy VI. a) asesorami Sądu przem ysłow ego 1) Gro- 
siewski Aleksander pom. handl., b) zastępcami asesorów  
Sądu przem ysłow ego, i) Berezowski Marjan pom. hand1,
2) Bachtig Franciszek pom. handl. c) asesoram i Sądu 
przem ysłow ego odw oław czego, 1) Hipolit Weisgerber, 
wybrani z grupy VII. a) asesorami Sądu przem ysłow ego,
1) Klamut Stanisław pom. handl. 2) Hagel Leon pom. 
handl., 3) Pawlik Aleksander pom. h an d l, 4) Stępień 
Wiktor pom. handl., 5) Sobicki Albert pom handl., b) 
zastępcami asesorów  Sądu przem ysłow ego 1) Kuczamer 
Leon pom. handl., 2) Marczyński M ieczysław pom. handl.,
c) asesorami Sądu przem. odw oław czego, 1) Duński Jó- 
ze' pom. handi., 2) Piotrowski Franciszek pom. handl.,
3) Preidl Eugenjusz pom. handl., 4) Seker Emil pom. 
handl.

B Z c ia ła  w y b o rczeg o  p r z e d s ię b io r c ó w  wybrani 
z grupy I. a) asesorami Sądu przem ysłow ego 1) Szmin- 
da Antoni ślusarz, 2) Wanke Leonard mechanik, 3) Ben- 
del Marjan blacharz, b) zastępcami asesorów  Sądu prze­
m ysłow ego 1) Ekes Adolf eiektr., 2) Domiczc-r Karol 
elektrotech., 3> Bach Abraham blacharz, 4) Koch Mendel 
blacharz, 5) Bukartyk Stanisław  blacharz, c) asesorem  
z Sądu przem odw oław czego, 1) Pammer Gustaw ślu­
sarz, wybrani z grupy II a) asesoram i Sądu przem ysło­
w ego, 1) Kustanowicz Michał budowniczy, 2) Schlechter 
Jakob malarz, 3) Sahel Leon lakiernik, 4) N ow osad Mi- 
cnał lakiernik, 5) Galiciński Feliks malarz, 6) Turkowski 
Karol budowniczy, 7) Szpondrowski Maksymiljan majster 
ciesielski, 8; Perier Henryk kamieniarz, b) zastępcami 
asesorów  Sądu przem ysłowego, 1) Schulz W ładysław  
malarz, 2) Krzywrszyński Jan majster murarski, 3) Brey- 
vogel Henryk majst. ciesielski 4) Grabowski Franciszek 
majst. murarski, 5) Altschliller Psache stolarz, 6) Kay 
Henryk malarz, c) asesorami Sądu odw oław czego 1) 
P eiss Leopold budown., 2) Muszyński W ładysław majst. 
murarski, wybrani z grupy III. a) asesorem Sądu prze­
m ysłow ego 1) Kaczorowski Stefan szew c, b) zastępcami 
asesorów  Sądu przem ysłow ego, 1) Litwin Karol szew c,
2) Stankiewicz Stan. krawiec, 3) Kuźmiński nndrzej 
kuśnierz, c) asesorem Sądu przem ygłow ego odw oław ­
czego 1) Florsch Jan szew c, wybrani z grupy V. a) ase­
sorami Sądu przem ysłow ego, 1) Jaworek T om asz piekarz, 
2) Hagler Leon piekarz, b) zastępcą asesora Sądu prze­
m ysłow ego 1) Opat Emil piekarz. 6655

Magisirat król. stoł. miasta Lwowa.
We Lwowie, dnia 12. czerwca 1924.

N eu m an  m. p. Burmistrz m

W centrali P ończoch
Pfau RYNEK J O.

najtaniej, bo wchód przez sień. 6283

I
pierwszorzędnych fabryka­

tów zagranicznych
poleca firma

LEON APPELi Ska
Lwów, Legionów Ł

Ter 468. 1596

2 0 °  o ta n ie j ń W k SB k a n a PkJ d o  s k ł a d a n i a ,  o to m a n y ,  w k ła d y  
n r l  j p o d u s z k i  r o z h a r o w e ,  f i r a n k i ,  k a p y

chodniki, dywany, materje meb>owe, drelichy ceraty li­
noleum poleca hurtownie detajliczriie E. K 3 R E N B -I T  

L w ów , ul. B ra je ro w s k a  4. 6255

N auka i w y c h o w a n ie
A 17p isy  na Kursa matury- 

”  czne gimnazjalne i se- 
minarjalne, rozpoczynające 
się we wrześniu, przyjmuje 
do 5. lipca, Instytut „Ecole 
Refoim e” Lwów, Pańska 14 
Na szczegółow y bezpłatny 
prospekt dołączyć znaczek 
pocztowy. 6496

NTauka pisania na rffaśźy- 
’ nach różnych system ów . 

Dokładne w yuczenie pod 
fachowem kierownictwem. 
W pisy w  miarę miejsc w ol­
nych. Ecole Reforme Pan- 
ska 14. 6496

C z e n k ló w n a . Piekarska 44. 
^  Przygotowanie do kwa­
lifikacji, ewentualnie i do 
matury seminarjalnej, zna­
komite przerobienie nowych  
programów. Przeszło 1000 
aprobowanych. 6649

S z y n y
używ. prof. 65 i 70 m m lu­
źne i w  ramach montowane

Zwrotnice 
Tarcze obrotowe 
Wywrotki 3/* cbtn.

Traki leśne 
Wózki do woże­

nia torfu.
sp r z e d a je  w stanie do na­
tychm iastowego użytku Biuro 
Handlowe Ignacy R adoszew- 
ski, B ydgoszcz (agiellońska 

35-e, telefon 1319 6659

Szk o ła  muzyczna Marji Ła­
zow skiej, ul. 15, p. II., 

przyjmuje zgłoszenia na czas 
wakacji. 6662

P o sa d y  i p ra ce .
Z d o ln y  pracowity i ruty- 
^  nowany buchalter kore­
spondent polsko-niem iecki, 
poszukuje posady buchaltera, 
kasjera, kontrolora etc. Zgło­
szenia Biuro Sokołow skiego  
Lwów, Jagiellońska 7. pod 
„sam odzielny”. 6639

R óżne.

Inserujcie się

w „HllKTBRZE::
: : : ŁHONSKir

K upno i sp rzed aż .

BUTOMA- 
TYCZHE

do okien 
oraz kom­

pletne
story p łócienn e poleca  

Fabryka S. FREUNDLICHA 
Lwów, Kazimierzowska 14.

O o s e n d o r fe r a  koncertowy, 
&  płyta pancerna, prawdzi­
w ie kupującemu sprzeda"! 
korzystnie. Kopernika 26. 
parter. Skieniarski. 663o

p o r te p iu n  lub pianino ka- 
1 żdej jakości kupię na­
tychmiast. Zgłoszenia Admin- 
„Wieku” pod „Silna w aluta”.

6G4C

Morele , pomidory, w iśnie, 
melony etc. w ysyła  z 

I w łasnych sadów  hurtownie 
i detalicznie E. Z ielińska  
Z aleszczyki ul. Rzeźnicka.

6545

Nakładem Lwowskiej Spółk’ Wydawniczej, Sp. z ogr, odo. — Z drul arnl Polskiej Chorążczyzna 31, pod zarz. Z. Kiełb lslewicza. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński


